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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Narady genewskie
Zgromadzenie pracuje.

G e n e w a .  (Szwajc. Ag. Tel.j Na 
odbytem dziś przed południem plenar- 
nem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi 
Narodów jako pierwszy mówca wy- 
stąoił delegat chiński Czao-Czu-Wu, 
podkreślając w swem przemówieniu 
niezachwiana wole pokojową Chin. 
Odpowiedzialność za wypadki na Da­
lekim Wschodzie — mówił delegat 
chiński — nie spada na rząd chiński, 
który dotrzym ywał zawsze zabowia- 
ząń traktatow ych i dotrzymywać ich 
bedzie nadal. Powołując sie na art. 19 
Paktu, mówca domaga się rewizji 
traktatów, zawartych z Chinami przez 
europejskie mocarstwa, przyczem za­
sada całkowitego zrównania praw mu­
si być ściśle uszanowana.

Z  kolei przemawiał duński prezes 
radv ministrów Stauning, podkreślając, 
że Danja odnosiła sie zawsze z powa­
gą do spraw y rozbrojenia.

Na południowem posiedzeniu sena­
tor Dandurant podał do wiadomości, 
że Kanada również przystępuję do 
klauzuli fakultatywnej o obowiązko- 
wem rozjemstwie Trybunału Haskie­
go. Wiadomość te powitano oklaska­
mi. Następnie Dandurand podał obraz 
prac Rady Ligi w czasie sesji madryc­
kiej, zatrzymując sie specjalnie na 
sprawach mniejszościowych. Mówca 
oświadczył, że procedura ochrony 
mniejszości, szczególnie zaś procedura 
postępowania z petycjami uległa zna­
cznej nanrawie. ugruntowując prawa 
mnieiszości.

W dalszym ciągu przemawiali 
przedstawiciel Peru i Boliwii, które to 
państwa po kilkuletniej przerwie po­
nownie przystąpiły do nrac Ligi Naro­
dów. Poseł peruwiański w Parvżu do­
niósł o jfrzystaoieniu Peru do klauzuli- 
fakultatywnej i wysunął projekt utwo­
rzenia specjalnej komisji, zadaniem 
której byfobv harmonizowanie paktu 
Kelloga z paktem Ligi Narodów'. W 
imieniu Boliwii przemawiał Costa Du 
Rels, dziekuiąc Lidze za iei błogosła­
wioną interwencję w  czasie konfliktu 
między Boliwją a Paragwajem.

Stany Zjednoczone przystąpiły do 
Trybunału Haskiego.

G e n e w a .  W  pierwszej komisji 
prawniczej sekretarz generalny Ligi 
Narodów złożył deklarację, zapowia­
dającą decyzję Stanów Zjednoczonych 
natychmiastowego przystąpienia do 
Trybunału. Tekst deklaracji opraco­
wany w swoim czasie przez specjalną 
komisję przy współudziale radcy pra­
wnego Stanów Zjednoczonych został 
jednomyślnie przez pierwsza komisję 
pzyjęty. W ten sposób można uwa­
żać sprawę przystąpienia Stanów Zje­
dnoczonych do Trybunału Haskiego 
za definitywnie załatwioną,

Międzynarodowa konwencja celna.
G e n e w a .  Delegacja angielska 

ma zaproponować podobno zawarcie 
konwencji celnej, według której strony 
podpisujące konwencie miałyby sie zo­
bowiązać do niepodwyższania taryf 
celnych w ciągu 5 lat. Graham ma 
zaproponować również zawarcie mię­
dzynarodowego układu handlowego.

Mac - Donald 1 Brland.
G e n e w a .  Briand odbył z Mac 

Donaldem dwugodzinną konferencję, 
utrzymaną w niezwykle serdecznym 
nastroju. Rozmowa ta, będąca — jak 
zaznacza Agencja Havasa — dalszym 
ciągiem sobotniego spotkania obu mę­
żów politycznych umożliwi pogłębienie 
zagadnień, stojących przed Zgromadze­
niem Lig? Narodów.

Stresemann.
G e n e w a .  Przybył tu min. S tre­

semann. Koła poinformowane zapew­
niają, że pozostanie on w  Genewie 
krótki czas i że będzie się starał prze- 
dewszystkiem poruszyć w bezpośre­
dnich rozmowach z Briandem sprawę 
wcześniejszej ewakuacji Zagłębia Saa- 
ry.

B e r l i n .  W kofacli miarodajnych 
zapowiadają mowę ministra Strese- 
manna na Zgromadzeniu Ligi Narodów 
na czwartek. W  mowie swej minister 
Stresemann ma nawiązać do przemó­
wienia Mac Donalda.

Konferencia ruidu i  przedstawicielami 
stronnictw w sprawach budżetu.

Udział marszałka Piłsudskiego.
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Guerrero,
delegat San Salwadoru, został w ybra­
ny prezydentem obecnej sesji w rze­
śniowej Zgromadzenia Ligi Narodów.

Goście hiszpańscy w Gdyni.
W a r s z a w a .  Dnia 6 bm. przy­

będą do Gdyni: pułkownik sztabu ge­
neralnego armji hiszpańskiej Ungrija, 
atache hiszpański major P arra  i adju­
tant króla hiszpańskiego por. W itt w 
celu zwiedzenia portów wojennego i 
handlowego. Po zwiedzeniu portów 
goście w yjadą wieczorem do W ar­
szawy.

Znowu bandyci ukraińscy.
L w ó w .  „Lwowski Kur jer Poran- 

iy“ donosi, że nieznani spraw cy doko- 
rali śmiałego napadu rabunkowego na 
wóz pocztowy między Schodnicą a Bo­
rysławiem. O godz. 15.30, gdy wóz, 
wiozący pocztę, wjechał do lasu. trzej 
jzbrojeni osobnicy napadli na furgon, 
ściągnęli woźnicę, zawiązali mu oczy. 
irabowali dwie paczki i klucze od 
skrzynek pocztowych, poczem ukryli 
się w  Iesie. Dziennik przypuszcza, że 
napadu dokonali członkowie ukraiń­
skiej organizacji wojskowej.

Mina pokryta muszlami.
B e r l i n .  Na brzeg w yspy Amrun 

na morzu bałtyckiem w ypłynęła wiel­
ka mina niemiecka założona jeszcze w 
czasie wojny. Mina cała pokryta by­
ła muszlami i porośnięta wodorostami, 
tak. że przy zetknięciu z brzegiem nie 
wybuchła. Policji przy współudziale 
pirotechników udało się minę szczę­
śliwie rozładować.

Stała komunikacja transatlantycki.
N o w y  J o r k .  „New York Ti­

mes" donosi, iż komendant Zeppelina 
Dr. Eckener, który pozostał w  Sta­
nach Zjednoczonych, gdy sterowiec 
udał się w  drogę powrotną do Niemiec, 
konferował dzisiaj z przedstawiciela­
mi nowojorskich sfer bankowych w 
sprawie stworzenia napowietrznych 
dróg transoceanicznych dookoła świa­
ta. Przew idyw ane jest utworzenie ko­
munikacji nad Atlantykiem przy po­
mocy dwuch sterowców  typu Zeppe­
lina, finansowanej przez tow arzystw o 
niemieckie oraz utworzenie komunika­
cji nad Pacyfikiem przy potnocy 
dwuch sterowców, zorganizowanej 
przez kompanję amerykańską.

W a r s z a w a .  Prezes Rady Mini­
strów dr. Świtalski złożył wizytę mar­
szałkowi Sejmu Daszyńskiemu w dniu 
4 września r. b., podczas której zawia­
domił marszałka Sejmu, że ma zamiar 
zwołać konferencję przedstawicieli 
stronnictw parlamentarnych w spra­
wach prac budżetowych Izb Ustawo­
dawczych, a to celem uczynienia tych 
prac rzeczowemi i racjonalnemi. Do­
tychczasowa praktyka w tym zakre­
sie nie wykazała, by te prace Ciał 
Ustawodawczych temu postulatowi ra-

cjonalości i celowości czyniły dosta­
tecznie zadość.

Konferencja, którą prezes Rady Mi­
nistrów ma zamiar zwołać, odbyć się 
winna około połowy września. Ter­
min uzależniony jest od powrotu mar­
szałka Piłsudskiego do W arszawy, 
który na konferencjach, odbytych z 
premjerem, w yraził chęć wzięcia w tej 
naradzie udział. W  tej samej sprawie 
prezes Rady Ministrów ma zamiar po­
rozumieć się z p. marszałkiem Senatu 
do jego powrocie do W arszawy. (Pat.)
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Woina celna
łotewsko-niemiecka ?
W końcu czerwca parlament nie­

miecki uchwalił podwyżkę ceł na cały 
szereg artykułów rolniczych, a pj^ede- 
wszystkiem na masło, mleko i ser.

Początkowo wiadomość ta nie od­
biła się głośniejszem echem na Łotwie, 
Estonji i zaprzyjaźnionej z Niemcami 
— Litwie, aczkolwiek te kraje są 
w  najwyższym stopniu zainteresowa­
ne sprawą eksportu masła do Niemiec. 
Uważano mianowicie, że podwyżki 
celne odnoszą się jedynie do państw, 
które nie zaw arły układów handlo­
wych z Niemcami, a więc przede- 
wszystkiem do Polski, inne zaś kraje, 
posiadające traktaty o klauzuli najwię­
kszego uprzywilejowania, będą mogły 
korzystać w  dalszym ciągu ze stawek 
konwencyjnych traktatu handlowego 
niemiecko-finlandzkiego. W  ten spo­
sób podwyższenie staw ek celnych 
przez parlament Rzeszy, dotknąwszy 
Polskę, nie odbiłoby sie bynajmniej na 
innych krajach bałtyckich. Nikt bo­
wiem nie przypuszczał, aby Niemcy, 
kraj o bardzo rozwiniętym handlu za­
granicznym, apelujący stale do idei so­
lidarności państw europejskich, zdo­
były się na akt wrogi w stosunku do,, 
państw neutralnych, jak podkopanie 
możliwości zbytu na swym rynku naj­
większego artykułu ich eksportu.

Jednakże wkrótce stało sie jasnem 
że Niemcy, równolegle z podwyższe­
niem stawek celnych, będą dążyły do 
rewizji traktatów  o stawkach kon­
wencyjnych w dziedzinie powyższych 
artykułów. Finlandji, naprzykład. za­
proponowali wzamian za stawkę na 
mleko, uprzywilejowanie w  jakiejś in­
nej dziedzinie, naprzykład eksportu 
drzewa.

Wiadomość ta wywołuła konster­
nację przedewszystkiem w L;twie, 
gdzie niedawno zaw arty, a bardzo ko­
rzystny dla Niemiec trak tat handlo­
w y litewsko - niemiecki jako jedyną 
kompensatę dawał Litwie największe 
uprzywilejowanie w dziedzinie eks­
portu produktów gospodarstwa rolne­
go, coprawda ograniczając ten eks­
port w  dużym stopniu przez samowolę 
niemieckich przepisów w eterynaryj­
nych. W Kownie więc miodowe mie­
siące ekspansji niemieckiej przerwane 
zostały w sposób brutalny zapowiedzią 
dalszego ograniczenia eksportu pror 
duktów żywnościowych do Niemiec. 
W  związku z tern podniosły się jeszcze 
głośniejsze protesty opozycji, która 
oddawna już oskarżała Woldemarasa 
o zaprzedanie Litwy Niemcom.

Obecnie już i na Łotwie zdaje się 
rozpowszechniać nastrój paniczny. Ze 
wszystkich bowiem krajów bałtyckich 
Łotwa najwięcej uzależniona jest od 
eksportu swego masła, którego głów­
nym odbiorca są Niemcy, dokąd eks­
portuje się 85 % łotewskiego masła.

Cała koncepcja rozwoju gospodar­
stw a rolnego na Łotwie, koncepcja po­
pierana przez łotewskie sfery kon­
serwatywne, w przeciwstawieniu do 
mało realnych projektów industraliza- 
cij, bronionych przez socjalistów, opar­
ta była od dłuższego czasu na rozwoju 
mleczarstwa. Dosyć zaznaczyć, że



w  latach 1922 do 1929 ilość zarejstro-
w anych gospodarstw  mlecznych na Ło­
twie w zrosła z 30 do 756. a ilość koo­
peratyw  m leczarskich z 18 na 529. aby 
uprzytomnić sobie rozpęd tego roz­
woju.

Otóż rozwój ten opierał się przede- 
w szystkiem  na eksporcie do Niemiec, 
eksporcie okupionym zresztą  bardzo 
drogo. T rak ta t handlow y niemiecko- 
fotewski z 1926 roku okupiony był nie­
jedną koncesją ze strony Łotw y, i 
stw orzył sytuacje, przy której bilans 
handlowy łotew ski był skazany na 
chroniczny niedobór, spow odow any

przez import niemiecki. Dosyć za­
znaczyć, że ogólny niedobór bilansu 
handlowego Ł otw y iów na się praw ie 
dokładnie nadw yżce importu z Nie­
miec nad eksportem  do tegoż kraju.

Dlatego też spraw a eksportu m asła 
do Niemiec ma di? Ło+wy pierw szo­
rzędne znaczenie. Eksport m asła s ta ­
nowi w ięcej niż 20 % ogólnego w y­
wozu Ł otw y i skasow anie lub uszczu­
plenie tej pozycji w  bilansie eksporto­
w ym  Ł otw y niew ątpliw ie będzie mu­
siało się odbić na całokształcie jej sto ­
sunków gospodarczych, finansowych i 
w alutow ych.

Przegląd polityczny
Zgon Steczkowskiego.

W e w torek, 3 b. m. o godz. 3 po­
południu zm arł nagle w  jednem  z sa ­
natoriów  krakow skich by ły  m inister 
skarbu Rzplitej, dr. Steczkow ski w  
wieku lat 67. Zm arły  rozpoczął sw oją 
karjerę w  służbie adwokackiej, poczem 
przeszedł do życia gospodarczego, zaj­
mując stanow isko dy rek to ra  Banku 
P rzem ysłow ców . W  czasie w ojny był 
pierw szym  prem ierem  Rzeczypospoli­
tej Polskiej za czasów  R ady R egencyj­
nej. Po wojnie piastow ał dw ukrotnie 
tekę m inistra skarbu oraz przez szereg  
lat był prezesem  R ady Nadzorczej 
Banku G ospodarstw a Krajowego, z 
którego to stanow iska ustąpił przed 
dwom a laty. Zm arły b rał żywy" udział 
w  życiu gospodarczem , zasiadając ' w  
wielu radach nadzorczych. Rozw i­
nięta silnie skleroza serca zmusiła 
ś. p. Steczkow skiego do udania się 
przed dwom a tygodniam i do sanato­
rium. Stan chorego był do ostatniej 
chwili zupełnie dobry. Śm ierć nastą­
piła nagle.

Odsłonięcie pomnika ku czci 
legionistów, poległych pod Konarami.

Komitet O byw atelski odsłonięcia 
pomnika, w zniesionego ku czci pole­
głych w  boju pod Konarami w  r. 1915 
legjonistów, zaw iadam ia, iż uroczyste 
poświęcenie tego pom nika odbędzie 
się w  dniu 8 w rześnia r. b. w  obecno­
ści P ana  P rezyden ta  Rzplitej. P ro ­
gram  uroczystości przew iduje: godz. 
10 rano powitanie P ana P rezyden ta  
Rzplitej na gran icy  pow iatu sandom ir- 
skiego w  gminie Lipnik, godz. 11 Msza 
św. połowa w  lasku Kozinkowskim, 
celebrow ana przez J. E. ks. M arjana 
Ryxa, biskupa sandom irskiego, godz. 
12 poświęcenie pomnika i składanie

1 w ieńców  na grobach poległych legjo­
nistów, godz. 15 uroczystości ludowe 
w  Klimontowie: poświęcenie Domu
Ludow ego s traży  ogniowej i złożenie 
hołdu Panu Prezyden tow i Rzplitej 
p rzez organizacje m łodzieży rolniczej, 
godzina 17 odjazd P ana P rezyden ta  
Rzplitej.

Kazanie polskie w Genewie 
podczas nabożeństwa na intencję obrad 

Rady Ligi Narodów.
Do G enew y w yjeżdża ks. dr. Ro- 

Iewski, rek to r seminarjum  duchowne­
go w Poznaniu, k tó ry  w  niedzielę, 
dnia 15 w rześnia rb. w  kościele Notre 
Dame w  Genewie w ygłosi w  języku 
polskim kazanie w  czasie nabożeń­
stw a, jakie odpraw i na intencję obrad 
Ligi N arodów  biskup genewski. Ka­
zanie to zostanie w ygłoszone na zapro­
szenie biskupa genewskiego, k tóre na­
stąpiło w  porozumieniu z delegacją 
polską przy  Lidze Narodów, oraz z po­
lecenia J. Em. ks. kardynała prym asa 
Polski.

W spom niane w yżej nabożeństw o 
odpraw iane jest corocznie w  term inie 
sesji Ligi Narodów, przyczem  kolejno 
przem aw iają kaznodzieje poszczegól­
nych narodow ości. W  roku obecnym  
w ypadła kolej na kazanie polskie.

Po w ygłoszeniu kazania polskiego, 
tekst jego zostanie odczytany rów nież 
z am bony w  języku francuskim.

Polskie manewry lotnicze.
P rzy b y ł do W arszaw y  kapitan 

francuskiego sztabu generalnego Vi- 
gnier. Jest on instruktorem  nocnego 
bom bardow ania z samolotów. Kapi­
tan Vignier w eźm ie udział jako atache 
lotniczy francuski w  m anew rach pol­
skich wojsk lotniczych, k tóre odbędą 
się w  Dęblinie.

Przyjazd francuskiego ministra handlu 
na P. W. K.

M inister handlu Bonfous w  odpo­
wiedzi na zaproszenie rządu polskiego 
w yjeżdża w  dniu 12 bm. do Polski 
w  celu zw iedzenia w ystaw y  poznań­
skiej i głównych ośrodków  przem y­
słow ych w  Polsce.

Podział posłów do parlamentu Rzeszy  
niemieckiej według wyznań religijnych.

Liczba posłów  do parlam entu R ze­
szy  niemieckiej wynosi praw ie 500, 
z tego tylko 177 należy do w yznań 
protestanckich i 113 do Kościoła kato­
lickiego^ A zatem  tylko 290 posłów 
przyznaje się do chrześcijaństw a, 
a resz ta  t. j. p raw ie 200 składa się z 
w yznaw ców  wolnej religji. monistów, 
dyssydentów  i bezw yznaniow ych. 
P raw ie  w szyscy  reprezentanci narodu, 
sto jący poza obrębem  Kościołów 
chrześcijańskich, należą do patrji le­
w icow ych, a w ięc do kom unistów i so­
cjaldem okratów . Rostowie komuni­
styczni w szyscy  bez w yjątku zerw ali 
w szelkie związki z religją i Kościołem.

Walki palestyńskie w oświetleniu 
władz kościelnych.

W iadomości, jakie nadeszły do 
Rzymu z patriarchatu  łacińskiego w  
Jerozolimie, potw ierdzają w rzeczach 
zasadniczych doniesienia angielskie, 
ale różnią się od nich tern. że źródła 
k rw aw ych w ydarzeń w Jerozolim ie i 
w  innych m iastach Ziemi Św iętej nie 
utożsam iają ze sporem  o ścianę płaczu. 
Już od szeregu m iesięcy polemika mię­
dzy prasą arabską i żydow ską była 
niezm iernie gw ałtow na. Chodziło o 
to, czy okręg m andatow y ma być pań­
stw em  sjonistycznem, czy też neutral­
nym terenem  w spółżycia trzech róż­
nych religij. W  ostatnich czasach w y­
stępy sjonistów były tak jaskraw e, że 
arabow ie zwrócili się do administracji 
brytyjskiej z żądaniem zapewnień, iż 
niema planu utw orzenia jakiegoś „pań­
stw a sionistycznego11.

Godne uwagi są w ynurzenia prasy 
arabskiej, która tw ierdzi, że Allah w y ­
pędził żydów  z Jordanji i że już raz 
przeszkodził odbudowie św iątyni w 
Jerozolimie. Nie dopuści on również 
do urzeczyw istnienia się obecnej pró­
by. Liga młodych arabów  wzięła so­
bie za zadanie, wypędzić sjonistów z 
całego kraju.

Dotychczasowy redaktor „Humanite“ 
w niełasce.

„L‘Hum anite“ ogłasza ośw iadcze­
nie biura politycznego partji komuni­
stycznej. uw ażające stanow isko dzien­
nika wobec ostatnich w ypadków , a w

szczególności wobec sp raw y  chińskiej 
i represy j burżuazji za niedostatecznie 
silne i błędne. Poza tern deklaracja za­
rzuca dziennikowi, iż w  spraw ie Ban­
ku Robotniczo-W łościańskiego stanął 
na stanow isku ściśle obronnem. 
W  konsekwencji biuro polityczne po­
stanaw ia odw ołać 6 redaktorów  dzien­
nika, winnych nie posłuszeństw a 
i stw orzyć now ą dyrekcję pisma, od­
powiedzialną przed biurem.

Agitacja komunistyczna wśród 
Mongołów.

O statnie doniesienia z Pekinu po­
tw ierdzają zatrw ażające wieści o w y ­
wołaniu pow stania przez kom unistów 
w śród koczujących plemion chińskiej 
Mongolji. Chińska ludność Chajlaru 
zw róciła się do rządu, dom agając się 
ukrócenia in tryg  kom unistycznych. W  
Chajlarze aresztow ano czterech kom u­
nistów  rosjan i trzech mongołów, któ­
rych  niezwłocznie rozstrzelano.

•

Indianie północno-amerykańscy.
Szczepy indjan, m ieszkających w 

Stanach Zjednoczonych Półn. Ame­
ryki, pozostają pod dozorem  gospodar­
czym. finansowym  i m oralno-etycznym  
„Biura indyjskiego11 z siedzibą w  W a­
szyngtonie. Dotąd k rąży ły  po święcie 
uporczyw e pogłoski, że indjanie pół­
nocno - am erykańscy, to rasa skazana 
na w ym arcie. Tym czasem  sta tystyka, 
sporządzona przez „biuro indyjskie11, 
mówi w ręcz coś przeciwnego. W  roku 
1870 było indjan 300 000, w  roku ubie­
głym  .350 000. Na 1000 Indjan orzyr 
pada 27.5 urodzeń, na 1000 białych 
am erykanów  tylko 22.5; atoli śm iertel­
ność w śród indjan jest o 50 procent 
w iększa niż w śród „białych11, co tłu ­
m aczy się nadm iernem  używaniem  
napojów alkoholowych. M ajątkowo 
będą indjanie północno - am erykańscy 
praw dopodobnie najbogatszym i ludźmi 
na świecie. Mają wspólnego m ajątku 
15 mil jardów  dolarów  czyli przccię- 
ciowo przypada na osobę 43 tys. dola­
rów  czyli .170 tys. m arek niemieckich 
albo 340 tys. złotych polskich. „Biuro 
indyjskie11 zarządza tym indyjskim 
m ajątkiem  i w ypłaca rok rocznie k a ż ­
demu szczepowi kwotę, przypadając;; 
na poszczególne rodziny do podziału 
Olbrzymi ten m ajątek pow stał stąd, ż« 
indjanie północno - am erykańscy  byli 
jedynym i w łaścicielam i dzikich ongiś 
terenów -obszarów  nieurodzajnych co 
do gleby, ale przebogatych co do sk a r­
bów w łonie ziemi ukrytych, zw łaszcza 
w  przeobfitości ropy naftowej. — Kto 
może wiedzieć czy indjanie, ta w zgar­
dzona czerw ona rasa  nie w ybiją się 
jeszcze w  A m eryce na czoło indyjskiej 
kultury „inkasów 11?

SELMA LAGERLOF

Legendy i Fantazje.
Astryd. 3 (Ciąg dalszy.)

U daw ał się do starych W ikingów, zimujących 
w  pobliżu fal, k tórzy dawnemi czasy w ykradali 
kobiety ze w szystkich w ybrzeży. I mówił im tak 
długo o królewnie, aż zryw ali się i z ręką na ręko­
jeści miecza przysięgali dopomódz mu do zdobycia 
szczęścia. Zw racał się do starych despotycznych 
chłopów, k tórzy  nigdy nie wysłuchali skarg  w ła­
snych córek i w ydaw ali je za mąż, licząc się jedy­
nie z głosem  rozsądku i honorem  rodziny. I mó­
wił im tak m ądrze o m ałżeństw ie Ingegerdy, że zo­
bow iązyw ali się pod przysięgą zrzucić raczej z tro ­
nu króla, aniżeli zezwolić, by rozchw iał się podo­
bny związek. Hialte zw racał się również do mło­
dych dziew czyn. W  tak słodkich w yrazach  mówił 
im o królu Olafie, że obiecyw ały mu sprzyjać tym  
jedynie młodym chłopcom, k tórzy  poprą na wiecu 
propozycję posła norw eskiego. I w taki sposób 
obchodził kraj cały dokoła, aż do dnia, w  którym  
zebrać się miał t i n g  zimowy, a ludzie poczną dą­
żyć śnieżnemi drogam i ku wielkim grobowcom 
URsali.

Od pierw szej chwili otw arcia t i n g u zapał 
ludu był tak  wielki, iż zdaw ało się, że gw iazdy po­
gasną, jeżeli nie zostanie zaw arte  to m ałżeństwo. 
Daremnie daw ał król dw ukrotnie pader oschła od­
powiedź odmowną. „Nie chcem y wojny z N orw e­
g ią!11 krzyczało zgrom adzenie. „Chcemy, by  te 
dwie, tak  niezw ykłe istoty, szły  razem  przez ży­
cie!11 Cóż miał uczynić stary  król, gdy lud począł 
miotać groźbami i w szyscy zagłuszyli go, u d e rza ­
jąc w Duklerze? Dla ocalenia koronv cbiecać -mu­

siał, że córka jego pojedzie i następnego lala, spot­
ka się w  Kungalmlli z królem Olafem.

Oto jak naród po p ien i miłość Ingegerdy. Aie 
nikt nie troszczył się o Astryde Nikt nie m yślał
0 jej szczęściu, ani jedna istota żyjąca nie żądała 
od niej miłości. A jednakże miłość ta ży ła ; żyła 
w  niedostatku i rozpam iętyw aniu jak dziecię ubo­
giej w dow y rybaczki; i, mimo w szystko, w zrasta ła  
pełna nadziei i wesołości. W  duszy A strydy były. 
tak jak na morzu, św ieże pow iew y, św iatło, piana
1 rozbijające się fale.

W  bogatem  mieście Kungahalli, w pobliżu g ra­
nicy. znajdow ała się stara rezydencja królew ska. 
Okalał ją szaniec, pokryty  torfem. P rzed  w rotam i 
umieszczone by ły  olbrzym ie kamienie, niby szyld­
w achy; pośrodku dziedzińca rósł dąb, ocieniający 
go zupełnie. W  obrębie szańca sta ły  dom y dre­
wniane, niskie a długie, tak stare, że pokryw ał je 
mech. Szerokie belki ścian w yrosły  w  lesie dzie­
w iczym ; czas je w ygładził i s ta ły  się srebrno-białe. 
Dachy kw itły  i zieleniały, rozchodnik zaś tw orzy ł 
na nich jakby łuskę rybią.

Na początku lata król Olaf przybył do Kunga­
halli i poczynił niezbędne przygotow ania do uro­
czystości ślubnych. P rzez  dw a tygodnie w łościa­
nie długiemi rzędam i pięli się strom ą ulicą na swych 
małych konikach i przyw ozili faski masła, worki 
serów , chmiel, sól i mąkę. Następnie, przez długie 
dw a tygodnie, goście w jeżdżać poczęli pod góręę 
W idziano panów  i panie na siodłach o wysokiem  
oparciu, za którym i ciągnął się bez końca orszak 
sług i niewolników. Potem  szły grom ady kuglarzy 
i kupców, zachw alających królow i swój tow ar na 
prezenta ślubne. A gdy przeciągnęły w szystkie 
szeregi, czekano już tylko na orszak oblubienicy.

Ociągał się z przybyciem . Każdego dnia spo­
dziewano się, że przybije do przystani i skieruje 
się ku pałacowi, poprzedzona grajkami, młodzień­
cami wesołym i i poważnymi starcam i. Ale nic nie 
dostrzegano na widnokręgu i w szystkie spojrzenia 
szukały w  oczach króla oznak udręczenia i niepo­
koju. Oblicze króla pozostało pogodne: „Jeżeli Bóg 
chce, — mówił, — bym  posiadł tę kobietę, p rzy­
będzie ona.11 Skoszono traw ę na łąkach: bław aty 
rozkw itły  na polach jęczmienia. Król oczekiwał, 
Oczekiw ał jeszcze, gdy jeżyny czernieć poczęły 
w  rozpadlinach skał, a owoc głogu poczerwieniał 
na nagich krzakach.

P rzez  całe lato Hialte pozostał w  Kungahall? 
w oczekiwaniu wesela. Nikt żywiej od niego nie 
pragnął przybycia królew ny. Do chwili tej tęsknił 
bardziej nawet, aniżeli król. Nie szukał tow arzy ­
stw a rycerz3' dworu królewskiego. Ale na brzegu 
rzeki nieco niżej od m iasta, sta ł most, z którego 
mieszkanki Kungahalli żegnały wzrokiem  mężów 
swych i synów, odjeżdżających w  podróż daleką. 
Podczas lata zbierały się tam, w ypatryw ały  łodzie 
żaglowe i opłakiw ały nieobecnych. Oto, gdzie 
Hialte przychodził codziennie. Chętnie przebyw ał 
z t e m i ,  które w zdychały i płakały. A ze w szyst­
kich kobiet siedzących na moście płaczek, z oczy­
ma zwróconem i ku ujściu rzeki, żadna nie miała 
w  spojrzeniu tyle udręki i gorączki, co s ta ry  bard 
Hialte. Czasami w suw ał się do kościoła Panny 
Marii. Nie modlił się jednakże za siebie; przypo­
minał tylko Św iętym , że m ałżeństwo to powinno 
być zaw arte, że sam Bóg sprzyjał temu związkowi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Św, Zacharjasza, proroka.
f

Sw. Eleuterjusza, opata. 

Św. Magnusa, opata.

SŁÓW.: DROGOWIT.

Opuście ' dzieciństwo, a żyjcie i 
chodźcie drogami roztropności.

(Przyp. IX. 6.)
Z d a n i a :  Trud i praca, to nasze 

Przeznaczenie na ziemi.
Nie sam a wiedza dźwiga społeczeństw

posad,
Czyn szlachetny w art więcej niż naj­

m ędrsze rady. Bohdan Zaleski.
P raw da nie chodzi po ziemi w po­

staci system u, ale w  postaci św iatła.
Adam Mickiewicz.

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
Słońce wsch. o godz. 5.05, zach. o godz. 
18.19. — Księżyc wsch. o godz. 8.30, 
zach. o godz. 19.38.

Długość dnia 13 godz* 14 min.
Z m i a n  p o w i e t r z a :  zmiennie, 

. l u t r o :  wicher, burza, grad.

— B yły  minister Chodźko w yje­
żdża na kongres Kas Chorych. Jak  się
dowiaduje „Ajencja W schodnia". na 
Kongresie zw iązków  kas chorych, 
k tóry  odbędzie się w  połowie bieżące­
go m iesiąca w  Zurychu, reprezen to­
w ać będzie Ogólno-Polski Związek 
Kas C horych kom isarz tego Związku, 
by ły  m inister dr. W itold Cłiodźko.

— Zjazd katolickich Związków Po­
lek. Z okazji 20-lecia istnienia kato ­
lickiego Zw iązku Polek w  Poznaniu 
oraz u tw orzenia Zjednoczenia Katoli­
ckich Zw iązków  Polek z całej Polski, 
Zjazd odbędzie się dn. 5 w rześnia  1929 
roku w  auli U niw ersy tetu  Poznańskie­
go. Mszę św . na intencję Zjazdu od­
prawi o godzinie 9 w  Złotej Kaplicy 
p rzy  katedrze, J. E. kardynał-pryrnas 
Polski.

— Zamknięcie w ystaw y w Pozna­
niu. W brew  szerzonym  pogłoskom  
dyrekcja Pow szechnej W y staw y  K ra­
jowej w  Poznaniu ośw iadcza, że w y ­
staw ą zostanie zam knięta dnia 30-go 
w rześnia punktualnie o godz. 18, tak, 
jak punktulnie została o tw arta .

—  Dalsze ulgi dla zwiedzających 
wystawę. Celem umożliwienia jak naj­
szerszym  w arstw om  publiczności za­
poznania się i zwiedzenia P ow szech­
nej W ystaw y  Krajowej w Poznaniu, 
dyrekcja w ystaw y  postanow iła zasto­
sow ać na miesiąc w rzesień jak najda­
lej idące ulgi w  stosunku do biletów 
stałych, i tak bilet m iesięczny na osobę 
pierw szą w  uwzględnieniu biletów fa­
milijnych kosztow ać będzie 20 zł, zaś 
na każdego dalszego członka rodziny 
10 złotych.

— W ystaw a rybacka. Dla p rzy ­
gotow yw anej w e w rześniu w ystaw y  
rybackiej na terenie w y staw y  krajo­
wej w ybudow ano już kilkanaście w iel­
kich basenów , zaopatrzonych w  szyby 
lustrzane i w  przyrządy , służące do 
odnawiania i p rzew ietrzania wody. 
W  niektórych basenach będą umie-

; szczone tylko te gatunki ryb  użytko­
wych, k tó re  stanow ią przedm iot hodo­
wli w  Polsce, w  innych zaś w szelkie 
rodzaje ryb, żyjące w  naszych w o­
dach. Podczas w y staw y  odbędzie się 
m iędzynarodow a konferencja rybacka, 
do której zgłosili się poza Polakam i, 
przedstaw iciele Niemiec, Szwecji, Da- 
nji, W ęgier, Czechosłowacji, Jugosła- 
wji i Rumunji.

— Otwarcie Targów Wschodnich 
we Lw ow ie nastąpi 7 w rześnia roku 
bieżącego. Liczba zgłoszonych w y ­
staw ców  w ynosi 1400 tirm, przeto te­
goroczne Targi W schodnie pod w zglę­
dem obesłania nie ustępują Targom

w  latach minionych. Szczególnie bo­
gato obesłano dział rolniczy. Spodzie­
w any  jest w skutek tego zpacżny zjazd 
ziem iaństw a i rolników. Udział zag ra­
nicy jest bardzo silny. Na czoło w y ­
bija się Japonja, następnie Austria, 
Czechosłow acja, Francja, Anglja, Da- 
nja i Ameryka.

Zapowiedzianych już zostało kilka­
naście zagranicznych w ycieczek, k tó­
re specjalnie przybyw ają  do Lw ow a 
na Targi. Ze względu na kończącą się 
P ow szechną W ystaw ę Krajow ą w  P o ­
znaniu, spodziew ać się należy, że sze­
reg  uczestników  i gości w y staw y  
przybędzie również do Lw ow a, aby 
w ziąć udział w  T argach  W schodnich. 
M iasto Lw ów  przygotow uje się do go­
dnego pow itania gości. Miasto kończy 
prow adzone od kilku m iesięcy upo­
rządkow anie ulic. Uruchomione już 
zostały  tram w aje z m iasta w prost na 
plac T argów  W schodnich. Zapowie­
dziane „Św ięto m iast polskich*' uśw ie­
tni niew ątpliw ie także i Targi W scho­
dnie.

— W pisy do Akademii Górniczej. 
W  roku akadem ickim  1929—30 w pisy 
na w ydział górniczy i hutniczy na 
I-szy rok studjów, odbędą się w  dniach 
23—24 w rześnia b. r., w pisy  na inne 
lata studjów  w  dniach 27, 28 i 30 w rze ­
śnia b. r. — W  razie przekroczenia 
ilości kandydatów  na rok pierw szy, 
ponad 50 na każdy z w ydziałów , od­
będzie się egzamin konkursow y w 
dniach 26 i 27 w rześnia b. r. Posiada­
nie prąk tyki górniczej w zględnie hu­
tniczej, daje p ierw szeństw o przyjęcia. 
Początek  w ykładów , dnia 1 paździer­
nika b. r. — Bliższe szczegóły ogło­
szone są w  Akademji Górniczej, Kra­
ków, ul. Loretańska 18.

— Po sezonie letnim w uzdrowi­
skach polskich. Sezon letni w  uzdro­
w iskach już się kończy. Znaczna \ 
w iększość kuracjuszów  i letników już I 
w yjechała. Sezony tegoroczne w  ! 
uzdrow iskach by ły  na ogół słabsze j 
w  stosunku do zeszłorocznych. Zja- i 
w isko to jest z resztą  w spólne w szy ­
stkim  uzdrow iskom  europejskim. S p ra ­
wozdania z Czechosłow acji, Niemiec, 
Szw ajcarji i W łoch stw ierdzają, że te­
goroczna frekw encja w  ich uzdrow i­
skach była  słabsza, nadew szystko zaś 
czas pobytu kuracjuszów  w  uzdrow i­
skach uległ skróceniu. Sezon jesienny 
w  uzdrow iskach polskich zapow iada 
się dobrze. Co do sezonu zimowego, 
w roku bieżącym , uruchomione będą 
po raz p ierw szy  sezony zim owe w  
Truskaw cu, Ciechocinku i Inow rocła­
wiu.

— Zjazd w eteranów . Dnia 22 w rze­
śnia odbędzie się w  Poznaniu zjazd 
w eteranów  z 1863 roku. Łącznie z tern 
odbędzie się zlot O rląt Lw ow skich 
oraz byłych pow stańców  z całej Pol­
ski. P ro tek to ra t nad zjazdem objął 
m arszałek Piłsudski.

— Spis ludności. Zgodnie z ustaw ą 
z dnia 21 października 1919 r. następny 
spis ludności Rzeczypospolitej Polskiej 
ma się odbyć w  dniu 31 grudnia 1930 
roku. Na to przedsięw zięcie nie jest 
przew idziany k redy t w  tegorocznym  
prelim inarzu budżetow ym , chociaż 
prace przygotow aw cze do spisu po­
w inny się już niebawem  rozpocząć. 
Istnieje projekt zaniechania spisu p rzy ­
szłorocznego ze w zględów  oszczędno­
ściow ych, całkow ity  koszt spisu w y ­
nosi około 5—6 milionów złotych. 
Ostatni spis ludności w  państw ie pol- 
skiem odbył się dnia 30 w rześnia 1921 
roku i nie od tw arzał jeszcze norm al­
nych stosunków  w  odrodzonem  pań­
stw ie.

Województwo śląskie.
* Kolonie letnie Czerwonego Krzy­

ża. W  poniedziałek 9 w rześnia w ra ­
cają z kolonji leczniczej w  Rabce dzieci

z Katowic, Król. Huty i dzieci, k tó re  
o trzym ały  osobne zawiadom ienia. 
Dzieci można odebrać na dw orcu w 
Katowicach o godz. 6 wieczorem . 
Chodzi w  tym  w ypadku c dzieci, k tóre 
w yjechały  na kolonię dnia 12 sierpnia. 
W e w torek  10 w rześnia w racają z ko­
lonji leczniczej w  R abce dzieci ze Szar- 
leja, Siemianowic, Brzezin Śląskich, 
Roździenia, Knurowa. Lublińca, Rudy 
i dzieci, k tóre o trzym ały  osobne za­
wiadomienia. Dzieci te w yjechały  
13 sierpnia. O debrać je można w  Ka­
tow icach na dw orcu o godz. 6 w ieczo­
rem . — W  środę 11 w rześnia w racają  
z kolonji leczniczej w  Rabce dzieci 
z Janow a. Kochłowic. Szopienic, Czer- 
wionki, M ałej D ąbrów ki, Król. Huty, 
W cłnow ca, Tarnow skich Gór, P szczy­
ny, Lublińca, Godule i dzieci, które 
o trzym ały  osobne zawiadomienia. 
Dzieci te w yjechały  do Rabki 14 sierp­
nia. Odebrać je można na dw orcu w 
Katowicach o godz. 6 wieczorem .

* W ydobycie i eksport węgla. W e­
dle ostatecznych danych G órnośląskie­
go Związku Przem ysłow ców  Górni­
czo-Hutniczych w ydobycie w ęgla na 
polskim Górnym  Śląsku wyniosło w  
iipcu br. 3,001,311 t. na 27 dni robo­
czych w  czerw cu 2,614,881 t. na 24 
dni robocze). P rzeciętnie na 1 dzień 
roboczy 111.160 t. (108.953). Zużycie 
w ęgla na w łasne zapotrzebow anie ko­
palń 251.269 t. (224.165 t.) Zbyt na ob­
szarze G órnego Śląska 616.786 tonn 
(558.377 t.) — w  pozostałych częściach 
Polski 950.911 t. (794.384 t.) — razem  
w  kraju 1.567.697 t. (2.352.761 t.) Eks­
port 1.130.734 t. (1.0,30.815 t.). C ałko­
w ity  zbyt węgla 2.698.431 t. (2.383.576 
t.). Zapas w ęgla z końcem m iesiąca 
599.122 t. (547.511 t.) Kopalnie zażą­
dały  pod węgiel 239.330 w agonów  — 
podstaw iono 234.653 w agonów  — bra­
kło 4.677, czyli 2%.

* W ycieczka bułgarska na Śląsku.
Dnia 10 bm. rano pvńągiem  z Pozna 
nia przybędzie do Katowic w ycieczka 
7-miu dziennikarzy bułgarskich oraz 
3-ch przedstaw icieli rządu, a miano­
wicie P . G. W asiljew  z żoną, p rzed­
stawiciel prezesa R ady M inistrów ge­
nerał W azów  z żoną. prezydent mia­
sta  Sofii oraz dr. Sokołow  generalny 
sek re tarz  M inisterstw a P rzem ysłu  i 
Handlu. Pozatem  w  w ycieczce bierze 
udział 12 osób ze św iata przem ysło­
wo-handlow ego. Goście bulgarsoy 
zw iedzą na Śląsku niektóre zakłady 
przem ysłow e, poczem będą przyjęci 
przez W ojew ództw o i Syndykat 
D ziennikarzy, zaś w ieczorem  odjadą 
do Krakowa.

* Węgiel polski na rynku brazylij­
skim. W yw óz w ęgla polskiego do B ra­
zylii w  roku 1928 w ynosił 20 805 tonn. 
W ęgiel ten jednak w szedł na rynek 
brazylijski pod obcą m arką. Poza w ę­
glem Stanów  Zjednoczonych Ameryki 
Północnej i Anglji. węgiel polski jest 
jedynym , k tó ry  dotarł do Brazylii.

Z Katowickiego.
Katowice. ( G o ś c i e  z H o 1 a n d j i.) 

W  sobotę rano p rzybyw a do Katowic 
w ycieczka finansistów i p rzem ysłow ­
ców  holenderskich, jadąca z Poznania, 
w  liczbie 16 osób. W ycieczka zabaw i 
na Śląsku jeden dzień, zwiedzi szereg 
zakładów  przem ysłow ych, poczem 
w ieczorem  uda się do Krakowa.

— ( P o d  k o ł a m i  s a m o c h o d u . )  
Sześcioletni Alfred Lora został p rz e p ­
chany przez samochód, przyczem  do­
znał obrażeń. Stw ierdzono, że winę 
ponosi przejechany. Rodzice chłopca 
m ieszkają w  Zawodziu.

-— ( S t r z a ł  d o  p r z e c i w n i k a . )  
Szofer Ew ald Chw ostek z Katowic, 
lat 20, posprzeczał się na ulicy W odnej 
w Katowicach z pew nym  pracow ni­
kiem s traży  granicznej. Spór skończył 
się fatalnie, gdyż strażnik M aciejczyk 
strzelił do sw ego przeciw nika. Kula 
utkw iła w  brzuchu. W  stanie groźnym  
odstaw iono C hw ostka do szpitala miej­
skiego. Bliższych szczegółów  brak.

Roździeń - Szopienice. ( A r e s z t o ­
w a n i e  n o ż o w n i k ó  w.) Policja 
przy trzym ała  Teofila H abrykę i Paw ła 
Ślósarza z Roździenia pod zarzutem , 
że w  czasie bójki w  dniu 1‘6 sierpnia 
okaleczyli nożem Fr. Sakrajdę z Ro­
ździenia. A resztow anych oddano w 
ręce prokuratora.

— ( N a u k a  ś p i e w u . )  Kółko śpie­
w acze „W yspiański" w  Rożdzieniu- 
Szopienicach urządza lekcję śpiewu 
w  czw artek , 5 w rześnia o godz. 7.30 
w ieczorem  w  gimnazjum. U prasza się 
o liczny udział ze względu na zjazd 
okręgoy^y.

— ( S p r a w y  k o m u n a l n e . )  P o ­
rządek dzienny na ostatm em  posiedze­
niu zastępstw a gminnego składał sic 
z 13 punktów. Najpierw obradow ano 
nad wnioskami o subwencje. W szy­
stkie podania odrzucono. Na rzecz sie­
rocińca im. M ielęckiego w  Katowicach 
uchwalono jednorazow ą zapomogę w 
w ysokości 200 złotych. — Budżet in­
w estycy jny  podw yższono z 12 na 40 
tysięcy  złotych. Plan inw estycyjny 
obejmuje także budowę w ychodka dla 
publiczności p rzy  placu pomnikowym. 
— Następny punkt dotyczył uznania 
um owy z w ydziałem  szkolnym  przy 
urzędzie wojewódzkim  w  spraw ie sub- 
w encyj dla gimnazjum w  Roździeniu. 
Um owę przyjęto. Subw encja wynosi 
40 tysięcy złotych. Przew odniczący 
ośw iadczył, że gmina m oże uzyskać 
w yższą  subwencję. — W  spraw ie usu­
nięcia niedom agań pod tunelem  uchw a­
lono w ysłać delegację do starostw a 
Poniew aż dotychczas tunelu nie p rze­
budowano. zdarzają się tu często ró ­
żne w ypadki. Do delegacji, k tó ra  w  tej 
spraw ie uda się do sta ro sty  p. Seidle- 
ra, zostali w ybrani: naczelnik gminy 
Suchy oraz pp. W ieczorek i Dłubis.

Siemianowice w Katowickiem. 
( P r z e c i w k o  r e d u k c j i  h u t n i ­
k ó w .)  W  tych  dniach odbyło się ze­
branie załogi huty  „L aury" celem omó­
wienia sp raw y  unieruchomienia w yso ­
kiego pieca oraz walcowni w ytw orów  
cienkich. N asam przód oświadczył 
przew odniczący rady  zakładow ej, że 
unieruchomienia tych oddziałów nie 
żąda generalna dyrekcja huty, tylko 
am erykanie. Po dłuższej dyskusji 
uchwalono w ysłać delegację do w oje­
w ody śląskiego oraz kom isarza demo- 
bilizącyjnego. Nadto uchwalono w y ­
słać telegraficzny protest do ministra 
p racy  w  W arszaw ie przeciw ko unie­
ruchomieniu wym ienionych oddziałów 
huty. W edług * ośw iadczenia p rze ­
wodniczącego rady  zakładow ej unie­
ruchomienie pieca hutniczego oraz 
walcowni blaęłiy ma nastąpić n:e 
przed 4—6 tygodni.

— ( O f i a r a  o k o w i t y . )  Bezrobo­
tny K., m ieszkający w  Siemianowi­
cach w ypił znaczną ilość okow ity do 
palenia. Jak wiadomo, spirytus ten 
jest skażony. K. uległ przeto zatruciu. 
Odstawiono go do lecznicy. Nie w ia­
domo, czy w yzdrow ieje.

Z  Król. Huty.
Król. Huta. ( Z a w o d y  p o l i c y j ­

ne .) W  czw artek  i piątek odbywają 
się zaw ody policyjne. Na tutejszym 
stadionie przeprow adzone będą zawro- 
dy lekkoatletyczne i pływ ackie. W szy­
stkie przygotow ania są już ukończone. 
Nad stadjonem  pow iew ają liczne cho­
rągw ie. Zaznaczyć w ypada, że tylko 
część z nich odbyw a się w  Król. Hucie. 
Pow ażna część jak zaw ody bokserskie 
i gra w  piłkę nożną odbędą się w  
Katowicach.

— ( W p r o w a d z e n i e  w  u r z ą d . )  
D yrektor gimnazjum żeńskiego, profe­
sor Kutsch, został w prow adzony 
w urząd. W  obecności w izytatora 
M iedniaka, jako przedstaw iciela vży- 
dżiałii oświecenia publicznego i radcy 
miejskiego Cw iżew icza objął urzędo­
wanie.

— ( Z g u b a . )  Józefa Trzebicka, 
ulica P iastow ska U zgubiła na ulicy 
W olności złotą branzoletkę. Znalazcę 
uprasza się o oddanie jej na kom isa­
riacie.



— ( Z d e r z e n i e  t r a m w a j u  
Z a u t o b u s e m . )  We  w torek  o go­
dzinie 5 po poiudniu zderzył się tram ­
waj z autobusem na ulicy W olności. 
Na szczęście autobus jechał wolno, tak- 
samo tram w aj, w ięc w iększej szkody 
nie było. W ybite zostały  jedynie szy ­
by autobusu oraz potłuczone latarnie. 
Na miejscu w ypadku zebrały  się tłu ­
my publiczności.

— ( N i e z w y k ł y  w y p a d e k . )  
We w torek  o godz. 9 z mostu koło 
poczty zjeżdżał na ulicę Katowicką 
samochód ciężarow y, w łasność Józefa 
Rożnego z Katowic. W  pew nej chwili 
kierownica odm ówiła posłuszeństw a 
i samochód zjechał w  wielkim pędzie 
przez schody na ulicę Kościuszki i w je­
chał w  dom narożny, będący w łasno­
ścią huty. W idzow ie myśleli, że szofer 
będzie przynajm niej silnie pokaleczo­
ny. Nie poniósł jednak żadnej szkody. 
Również samochód został tylko lekko 
uszkodzony.

— ( W y b i ł  s z y b ę  i n i e  c h c i a ł  
z a p ł a c i ć . )  Je rzy  Scholz z Bytom ia 
w łóczył się w e w to rek  po różnych lo­
kalach. W  lokalu Cristal, będąc pi­
jany, rozbił w ielką szybę. Na żądanie 
gospodarza w zbraniał się zapłacić od­
szkodow ania i stroił aw antury . W o­
bec tego został aresztow any, po 
stw ierdzeniu personalij jednak w ypu­
szczono go na wolność.

— ( U j ę c i e  k i e s z o n k o w c a . )  
Pisaliśm y niedaw no o kradzieży  na 
szkodę E dw arda W aw rzynka. S p raw ­
ca tej kradzieży, niejaki Józef W . z tu ­
tejszej gminy został obecnie ujęty 
i przyznał się do czynu.

— ( P o b i c i e . )  Z nieznanych po­
wodów Emil Dz.. zam ieszkały p rzy  
ulicy 3 Maja, pobił ciężko M arję Dr. 
Silnie krw aw iąc, kobieta u traciła  p rzy ­
tomność i m usiano ją przew ieźć do le­
cznicy. Spraw cę aresztow ano.

Z  Swiotechłowickiego.
Hajduki Wielkie w  Św iętochłow i- 

ckiem. ( R o d z i c e ,  z w a ż a j c i e  n a  
w a s z e  d z i e c i . )  Siedmioletni Alojzy 
Gabrjelczyk został przejechany i oka­
leczony przez samochód osobowy. 
9  w ypadku uwiadomiono policję.

Łagiewniki w Świętochłowickiem . 
( U z i e m n i a ć  a n t e n y . )  Podczas 
ostatniej burzy uderzył piorun w ante­
nę miejscowego ks. proboszcza, który 
był nieobecny. W skutek nieuzięmnie- 
nia anteny zniszczył piorun cały aparat 
radjowy. Służba obecna w pokoju zo­
stała powalona na ziemię.

Ruda w  Św iętochłowickiem . ( K o ­
n i e c  z ł o t e j  w o l n o ś c i . )  W ięzień 
Jan  Sabaś został a resztow any  i od­
staw iony z pow rotem  do więzienia. 
Sabaś uciekł z więzienia dnia 21 sierp­
nia roku bieżącego.

Z  Pszczyńskiego.
Goczałkowice w  Pszczyńskiem . 

( Ś m i e r t e l n a  k ą p i e l . )  S tanisław  
Młodzik, lat 19. utopił się w  czasie ką­
pania w  staw ie. Zwłoki nieszczęśli­
wego w ydobyto  po dwóch godzinach.

Z  Rybnickiego.
Rybnik. ( K r z y w o p r z y s i ę ­

s t w o . )  P rzed  ostatnią izbą karną 
sądu okręgow ego m iała się odbyć roz­
p raw a przeciw ko bandzie krzyw o- 
przysięzców  z Mszanej. O skarżonym i 
są m łynarz Ignacy W nuk i robotnik 
Antoni Cherek. W nuk został a resz to ­
w any  na sali rozpraw  sądow ych — 
jak w  swoim czasie donieśliśmy. Już 
raz w yznaczono term in rozpraw y. 
W skutek nieprzybycia drugiego oskar­
żonego rozpraw ę odroczono. W  tych 
dniacji znowu term in odroczono, po­
niew aż nie staw ił się jeden ze św iad­
ków, k tó ry  ma obciążyć oskarżonych. 
Obrońca wniósł o w ypuszczenie Igna­
cego W nuka z aresztu  śledczego za 
kaucją. Sąd ośw iadczył, że zgodzi się 
na propozycję, jeśli W nuk złoży 10 ty ­
sięcy złotych. — Następnie odbyła, się 
rozpraw a przeciw ko m ężatce Annie 
Porw ołow ej z Łukowa, której zarzuca 
się, że złożyła fałszyw ą przysięgę w  
procesie cywilnym . Także tę rozpra­
wę odroczono, poniew aż przed złoże­
niem zeznania w yszedł z budynku sa-

Giełda pienie:
W  Katowicach płacono w dniu 4 

w rześnia: za 100 złotych 47.03 m arek 
niemieckich, za 100 m arek niemieckich 
212.60 złotych.

W  W arszawie płacono w dniu 4 
w rześnia: za 100 franków  francuskich 
34.78% zł. za 100 franków  szw ajcar­
skich 171.17 zł, za 100 koron czeskich 
126.33% zł.

dowego jeden z św iadków  i nie po­
w rócił. by złożyć zeznanie.

Niedobczyce w  Rybnickiemż (K r a- 
d z i e ż  d r o b i u . )  Podczas jednej z 
ubiegłych nocv w łam ał się złodziei do 
chlewika J. W eidm anna i skradł 22 
sztuki drobiu. Kradzież te  popełnił 
rzekom o niejaki W ilhelm Kw„ który 
został a resz tow any  przez policję.

Mszanna w Rybnickiem. (Z k r o ­
n i k i  p o ż a r n e j . )  W  tych dniach 
zniszczył ogień dach na dom ostwie Fr. 
Plutow skiej. Szkoda wynosi kilka ty ­
sięcy zł. — W  Gołkowicach snaliła sic 
górna część domu gospodarza E. Bieni. 
P rzyczyny  wybuchu ognia nie s tw ier­
dzono.

Zawada w Rybnickiem. (W  v n a - 
j ę c i e  p o l o w a n i a . )  Gmina Zaw a­
da w ydzierżaw i 325 ha do polowania 
najwięcej dającemu. W ynajęcie nastą­
pi 14 w rześnia. W arunki można przej­
rzeć u naczelnika gminy w  czasie od 
godz. 3 do 5.

Knurów w  Rybnickiem. ( Z a b ó j ­
s t w o . )  Robotnik R yszard Kania z 
Knurowa, lat 19, b rat jego oraz kilku 
kolegów bawili się wesoło na zabaw ie 
tanecznej. Było to w  lipcu roku bie­
żącego. Z nikłej przyczyny w yw ią­
zała się sprzeczka pom iędzy R yszar­
dem Kanią a jego bratem . Do sporu 
w m ieszał się robotnik W ybierek. 
Sprzeczka była zażegnana. Ryszard 
Kania jednakże m yślał o zemście. Nie 
poszedł on do domu, lecz ukrył się 
przy  drodze i zaczekał, uzbrojony gru­
bym  kijem tak  długo, aż ujrzał W y­
bierka, k tó ry  w racał do domu. Gdy 
tenże, nie przeczuw ając nic złego, 
przechodził obok kryjów ki, o trzym ał 
silne uderzenie kijem. W ybierek zw a­
lił się na ziemię i zm arł, gdyż uderze­
nie w  głowę przez Kanię spow odow a­
ło natychm iastow a śmierć. Sad 
uwzględnił młody wiek Kani oraz bliż­
sze okoliczności i skazał zabójcę na 6 
m iesięcy w ięzienia z odroczeniem  kary  
przez 3 lata.
* Paw łow ice w Rybnickiem. ( E c h a  
p o ż a r u . )  P rzed  kilku dniami umie­
ściliśmy notatkę o zniszczeniu przez 
ogień dwuch wielkich stodół dworskich 
w domenie barona Reitzensteina. W  
związku z tern donosimy, że pożar 
zniszczył 23 tysiące centnarów  naw o­
zu sztucznego, 60 fur pszenicy. 40 fur 
siana i 30 fur jęczmienia, dalej 3 m a­
szyny do siania i 3 inne m aszyny rol­
nicze. Dwie wielkie, dwuklepiskowe 
stodoły padły pastw ą płomieni. Z tru ­
dem uratow ano budynek adm inistra­
cyjny, sypanie i chlewy. Niezwykły 
obraz przedstaw iała s ta ra  stodoła, ob­
jęta płomieniami i paląca się jak ol­
brzym ia żagiew. P rzy  tłumieniu roz­
szalałego żywiołu odczuto bardzo 
brak wody. S traże ogniowe mogły 
otrzym ać wodę dopiero po spięciu 
sw ych wężów. Nastęnnie jeden długi 
wąż strażacki ssał wodę z 100 m etrów  
oddalonego staw u, k tóry  znajduje się 
w  pobliżu zamku. C opraw da mićjscó- 
w a straż  pożarna była bardzo szybko 
na miejscu od czasu oddania sygnału 
alarm ow ego, natom iast trw ało  dość 
długo, zanim m ogły przybyć straże 
z okolicy.

Pszyszow ice w Rybnickiem. ( Z a ­
b i t y  n a  g r a n i c y . )  W  odcinku 
granicznym  Przyszow ice — Szyw ałd 
strzelił urzędnik straży  granicznej do 
pew nego m ężczyzny, k tó ry  n iepraw ­
nie usiłował przekroczyć granicę pol­
sko-niemiecką.

Bluszczów w Rybnickiem. (U s i ł o- 
w a n e  s a m o b ó j s t w o . )  Robotnik
Joachim Czuda.i, lat 21. postanow ił ode­
brać sobie życie i skoczył do studni.

na i zbożowa.
W arszawska giełda zbożowa

w  dniu 4 w rześnia 1929 r.
Żyto 25.00—25.25, pszenica 38—40. 

jęczmień 38— 40, owies 22—23, m ąka 
żytnia 39—40, m ąka pszeniczna luksu­
sow a 80—86, m ąka pszeniczna zw y­
czajna 69—73, osucie żytnie 16— 17, 
osucie pszeniczne 19—20. Obrót mały.

Sąsiedzi wydobyli go z w ody i za­
prowadzili do domu. Czudajowi jed­
nakże rzeczyw iście sprzykrzyło się 
życie, gdyż nieco później przeciął so­
bie gardło brzy tw ą. W  stanie groź­
nym odstaw iono gó do lecznicy b rac­
kiej w  Rydułtow ach. Istnieje przypu­
szczenie. że przyczyna popełnienia 
rozpaczliw ego czynu było w ydalenie 
go z p racy  na kopalni w  Pszow ie.

T Tareoońrs^ieęio.
Repty Stare w  Tarnogórskiem . 

( W i e l k i  p o ż a r . )  P rzed  kilku dniami 
szalał tu wielki pożar, k tó ry  zniszczył 
doszczętnie budynek drew niany, sto­
dołę i chlew. W łaściciel obejścia in- 
walid Stefan Kaleta 'pon iósł w ielką 
szkodę. P rzyczyny  wybuchu pożaru 
narazie nie ustalono.

Puiowiec w  Tarnogórskiem . ( W ł a ­
m a n i e  d o  m i e s z k a n i a . )  Z mie­
szkania kupca Konrada Kujasa sk ra ­
dziono zegarek, parę trzew ików , ubra­
nie sportow e. Istnieje podejrzenie, że 
kradzież tę popełnił pracow nik domo­
w y .Józef Czupok, k tó ry  był zatrudnio­
ny u Kujasa w yrobem  szczotek: Czu­
pok zginął. Ostatni raz widziano go 
2 w rześnia.

Z  Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( P o ż y c z k a . )  W oje­

w ództw o przyznało  dla m iasta C ieszy­
na pożyczkę 100 tysięcy złotych. P ie ­
niądze zostaną zużyte na przeprow a­
dzenie kanalizacji w now ych kolonjach.

Bażanowice w Cieszyńsk. ( O t w a r ­
c i e  m l e c z a r n i . )  W  najbliższym 
czasie otw orzy w  B ażanow icach pań­
stw ow a w yższa szkoła gospodarstw a 
wiejskiego m leczarnię, urządzoną w e­
dług najnow szych wym ogów  techniki 
i higjeny.

M iędzyrzecz w Bielskiem. ( P o ż a r  
s t o d o ł y . )  Z niewiadom ej przyczyny 
wybuchł pożar w  obejściu Andrzeja 
M iklera. Ogień zniszczył stodołę, na­
pełniona tegorocznem i zbiorami.

Z (alei Polsfel.
Zakopane. ( N i e s z c z ę ś l i w y  

w y p a d e k  w  T a t r a c li.) W  tych 
dniach zdarzył się znowu nieszczęśli­
w y w ypadek w  Tatrach. Niejaka pa­
ni Kabszew iczow a z W arszaw y, idąc 
z Hali Gąsienicowej na Zaw rat razem  
z tow arzyszką, poślizgnęła się, straci­
ła rów now agę i spadła kilkanaście m e­
trów  w dół. Podczas w ypadku do­
znała potłuczenia głow y i tw arzy . 
P ierw szej pomocy udzielili turyści, 
znajdujący się na Hali Gąsienicowej w  
schronisku, dokąd poranioną przenie­
siono.

Jasło. ( Z b r o d n i a  n a  z a b a w i e . )  
W  czasie zabaw y publicznej w  Gli- 
niczku, powiai Jasło, zabity został w y ­
strzałem  rew olw erow ym  w serce, P a ­
w eł Hop, organista w Szczątkow ej. 
P rzechodzącą w ów czas opodal miejsca 
zabaw y sem inarzystkę Józefę Ura- 
mównę trafiła tasam a kula w  praw ą 
nogę powyżej kolana tak, że kula 
utkw iła w  nodze. Ponadto w  czasie 
zabaw y został zraniony nożem w ple­
cy Józef S topyra z Gliniczka.

Łódź. ( K r w a w e  s c e n y  w  1 ę - 
s ie .)  W  m ajątku Lućm ierz pod Ło­
dzią zdarzyło  się okropne zajście. Ku­
ra to r m ajątku pozwolił okolicznym 
m ieszkańcom  na zbieranie grzybów  
w  lasach należących do m ajątku. 
W  tych dniach jednak zjawili się w  
łesie niespodziew anie gajowi, którzy, 
nie badając pozwoleń, rzucili się z psa­
mi na biednych zbieraczy grzybów . 
Kilkanaście osób zostało rannych. 
W śród nich znajduje się jeden z człon­

ków  rady  miejskiej m iasta Zgierza. 
P rzeciw ko gajow ym  zostanie sporzą­
dzona skarga do sądu i ukaranie.

Bydgoszcz. ( M o r d  w  s a m o ­
c h o d z i e . )  Pod Dom osławskiem  zna­
leziono samochód, a w  nim zwłoki. 
Jak w ykazało  śledztwo, samochód ten 
pochodzący ze Żnina, w padł do row u 
i uległ zupełnemu rozbiciu. Dalsze 
śledztw o ustaliło, że zachodzi tu naj­
praw dopodobniej upozorow ane m or­
derstw o, gdyż szofer samochodu w raz 
ze sw ym  ojcem znikł, zaś zwłoki zna­
lezione w samochodzie św iadczą o do- 
konanem  m orderstw ie. M ieszkająca 
opodal gospodyni zeznała, że szofer, 
grożąc jej rew olw erem , zabrał row er 
i odjechał w  niewiadom ym  kierunku. 
Zabitym jest restau ra to r ze Żnina. 
W  kieszeni ofiary znaleziono kilka do­
larów  i 150 złotych gotówką.

Nowogródek. ( O g i e ń  z n i s z c z y ł  
m i a s t e c z k o . )  W  m iasteczku Ka­
mieńsk w ybuchł pożar skutkiem  nie­
ostrożnego obchodzenia się z ogniem. 
Spłonęło ogółem 300 budynków , na­
leżących do 70 gospodarzy. W raz  z 
budynkami spłonęły tegoroczne zbio­
ry. Inw entarz żyw y  uratow ano.

Białystok. ( S k a r b  w z i e m  i.) 
M ieszkaniec wsi Folw arki Tylwickie, 
powiatu białostockiego,. W ładysław  
Ostapczuk, orząc w łasną ziemię, zna-» 
lazł 60 sztuk monet, z czego 59 sreb r­
nych i jedną złotą. Są to m onety z 
czasów  króla Zygm unta III.

Lublin. ( O s z u s t  w  h a b i c i e  z a ­
k o n n y  m.) Przełożony klasztoru za­
konu św. Franciszka w  Lublinie za­
wiadom ił policję, że w ydalony z zako­
nu w czerw cu b. r. za puszczanie w  
obieg weksli bez pokrycia zakonnik 
Józef Horowski, grasuje po kraju i 
p rzybrany w  habit zakonny, dokony­
wa całego szeregu nadużyć i oszustw. 
Józef Horowski po wydaleniu z zakonu 
przy pom ocy sfałszow anych dokum en­
tów, zaopatrzony rów nież w  fałszyw e 
pieczęcie, jeździł po całej Polsce, k w e­
stując na rzecz zakonu. O szust w  
szacie zakonnej nadnżył zaufanie i do­
brej woli całego szeregu osób p ryw at- 
nynch, przedsiębiorstw  i instytucyj 
społecznych. P rzedstaw iając  fałszyw e 
dokum enty i legitym acje, otrzym ał 
między in. w  Trzebini od jednej z firm 
wagon wapna, k tó ry  następnię sprze­
dał. Dał on się poznać w  Wilnie, Ło­
dzi i innych miastach.

Z dalszy di stron.
Berlin. ( D o t r z y m a ł  p r z y r z e ­

c z e n i a  m a ł ż e ń s k i e g o . )  Gazety 
berlińskiego donoszą z miejscowości 
Kanzhein o nastpującym  ciekaw ym  
w ypadku, k tó ry  św iadczy o stałości 
charak teru  i w ierności zw ykłego robo­
tnika. O byw atel Jakób Schw artz  z 
Kanzhein, k tó ry  przed 65 laty, jako m ło­
dy, 26-letni człowiek, w yw ędrow ał do 
Ameryki. Opuszczając Niemcy, 
Schw artz  powiedział pew nej młodej 
dziew czynie. nazwiskiem  Frida 
Schmidt, że powróci i ożeni się z nią. 
jak tylko dorobi się w  Am eryce m a­
jątku. Kochająca go Frida obiecała 
czekać. 1 oto dzisiaj, po 65 latach, 
Schw artz, zam ożny 91-letni staruszek, 
w raca  do Europy, aby dotrzym ać 
przyrzeczenia. A panna Frida, licząca 
już również 90 wiosen, czyni w szystkie 
przygotow ania do wesela.

P aryż. ( S z e ś c i u  b r a c i  k s i ę ­
ż m i.)  W  kościele Sacre  Coeur de Lil­
le, w  P aryżu , odbyła się niedawno 
niezw ykła uroczystość z okazji m szy 
prym icyjnej księdza Józefa Basquin‘a. 
Oto jednocześnie ze świeżo w yśw ię­
conym  kapłanem  w  tym  sam ym  ko­
ściele odpraw iło mszę pięciu jego 
braci-księży, k tó rzy  specjalnie p rzy ­
jechali do P a ry ża  na uroczystość pier­
w szej m szy sw ego najm łodszego brata.

Nankin. ( Z m i a n a  k a l e n d a r z a  
w  C h i n a c h . )  Rząd nankiński posta­
nowił w prow adzić w  Chinach kalen­
darz gregoriański. Zmiana ta  u rzeczy­
wistniona zostanie z dniem 1 stycznia 
1930 roku. Obecny rok jest ostatnim , 
podczas k tórego istnieje w  Chinach 
s taroży tny  kalendarz, w  którym  m ie­
siące obliczane sa w edług zmian księ­
życa.



Ożywienie w budynku „Reichstagu 
kwestia bezrobocia.

B e r l i n .  Pomimo feryj parlamen­
tarnych w gmachu parlamentu odbyło 
się dzisiaj cały szereg obrad i zgro­
madzeń. Gabinet Rzeszy zebrał się 
również w parlamencie na posiedzenie. 
Obrady dzisiejsze poświęcono całko­
wicie sprawie reformy ubezpieczeń od 
bezrobocia, która wzrasta ponownie 
do rozmiarów poważnych wobec przy­
jęcia przez radę państwa Rzeszy po­
prawek bawarskich, ograniczających 
świadczenia.

B e r l i n .  Dzisiejsze obrady prze­
wodniczących frakcyj parlamentarnych

w  sprawie reorganizacji ubezpieczenia 
na bezrobocie nie przyniosły ża­
dnych pozytywnych wyników. Róż­
nice zdań trw ają w dalszym ciągu. Z 
tego powodu z kilku stron rząd został 
wezwany do przedłożenia w punktach 
spornych nowego projektu, iednak wąt- 
pliwem jest. czy tego rodzaju nowy 
projekt będzie opracowany w tern gro­
nie, ponieważ już jutro rano odbędzie 
się posiedzenie komisji socjalno - poli­
tycznej parlamentu, na którem oma­
wiany będzie projekt dotychczasowy.

Komisja Siedcia i aresztowania 
w Palestynie.

t o  n d y n .  Komunikat urzędowy 
podaje, iż z Jaffy do Jerozolimy i Be­
tlejem wysłano oddziały wojska i po­
licji. W  miasteczku W exleta pod Je­
rozolimą aresztowano 170 osób. z Bei- 
san 60 osób. w tern dwóch agitatorów. 
W okolicach Haify. Jaffy i Gazy pa­
nuje spokój. Cała Palestyna patrolo­
wana jest systematycznie przez samo­
loty.

W i e d e ń .  „United P ress '1 donosi 
z Jerozolimy: Banda Arabów, licząca 
1000 ludzi, przedsięwzięła atak na osa­
dę Hittim, została jednak odparta przez 
oddział wojsk angielskich, przyczem 
Padło 12 Arabów. Dalsze starcia ro­
zegrały się na przedmieściu Jerozoli­
my, Talpiot, lecz i tutaj Arabowie zo­
stali odparci ze stratami. Poza tern 
w Palestynie panuje stosunkowo spo­
kój. Rewizje po wsiach arabskich 
trwają w  dalszym ciągu. Skonfisko­
wano znaczną ilość przedmiotów w ar­
tościowych, pochodzących z rabunku. 
Według doniesień z Safed. znaleziono 
tam w Cysternie znaczną ilość trupów, 
których tożsamości nie udało sie do­
tychczas stwierdzić.

J e r o z o l i m a .  Wysoki komisarz 
ogłosił odezwę, zaznaczającą, iż wobec 
różnych zbrodni, popełnionych przez

Arabów i Żydów, rząd zamierza wszy­
stkich sprawców' bez różnicy rasy i 
religji oddać pod sąd. Przewidziane 
w7 rozporządzeniu z dnia 3 b. m. sądy 
składać się będą z sędziów brytyjskich.

W i e d e ń .  Dzienniki donoszą z 
Londynu, że na prośbę wysokiego ko­
misarza postanowił minister kolonij 
lord Passfield zamianować komisję 
śledczą dla przeprowadzenia docho­
dzeń z powodu wypadków' palestyń­
skich. Przewodniczyć będzie sir. Wal­
ter Shaw. W  skład komisji wejdą 
przedstawiciele trzech stronnictw' par­
lamentarnych. Z komunikatu urzędu 
kolonjalnego wynika, że komisja nie 
będzie się zajmow-ała kwestją mandatu 
angielskiego w Palestynie ani też de­
klaracją Balfoura z r. 1917. lecz bedzie 
miała za wyłączne zadanie zbadanie 
przyczyn obecnych niepokojów7. Po 
nadejściu sprawozdania komisj poweź­
mie rząd decyzję co do przyszłej poli­
tyki w' Palestynie w ramach manda­
towych.

J e r o z o l i m a .  Muzułmańska ra­
da najwyższa rozpoczęła budow’ę no­
wego gmachu bezpośrednio nad „ścianą 
płaczu", przeciw'ko czemu zaprotesto­
wali żydzi. Rząd zajął się zbadaniem 
tej sprawy.

Powrót „Zeppelina".
B e r l i n .  (AW). Na lotnisko Frie- 

drichshafen przybył „Hr. Zeppelin", 
wracający z podróży naokoło świata. 
Jeszcze przed świtem w  pobliżu lotni­
ska i na bulwarach nadrzecznych ze­
brały się tłumy publiczności w ocze­
kiwaniu na przybycie Zeppelina. Uka­
zanie się Zeppelina tłum powitał okrzy­
kami. Po wylądowaniu pierwszy 
ukazał się kpt. Lehmann zastępujący 
dr. Eckenra, w itany oklaskami.

Zmiana konstytucji w Austrji.
W i e d e ń .  Prezydent państwa Mi­

klas przyjął dziś na dłuższej audjencji 
delegację kongresu Ligi Kobiet dla 
pokoju i wolności. Delegacja w ręczy­
ła mu memorjał. uchw'alony na pra­
skim kongresie ligi, zawierający pety­
cje w  sprawie utrzymania spokoju w e­
wnętrznego w  Austrji. Prezydent Mi­
klas oświadczył, iż pochwala tenden­
cje pokojowe Ligi i daje w yra z ubole­
waniu z tego powodu, że zagranica 
obiegają pogłoski, jakoby w Austrji 
spokój był zagrożony. „Praw dą jest 
tylko", rzgkł prezydent Miklas, „że 
podobnie jak i w  innych państwach, 
istnieją takż i w Austrji bardzo ostre 
różnice zapatrywań między poszcze- 
gólnemi obozami politycznemi".

W i e d e ń .  Prezydent parlamentu 
austriackiego dr. Guertler odbył dziś 
konferencje z przywódcami stronnictw 
w sprawie ustalenia programu prac 
parlamentu. Głównym przedmiotem 
tych konferencyj jest wysunięta przez 
stronnictwo Landbundu propozycja, za­
wierająca postulaty do zmiany kon­
stytucji.

Wysiedlenia z Litwy i Białorusi 
Sowieckiej.

W i l n o .  Według danych ostatnich 
w ciągu ubiegłego miesiąca z granic 
Litwy, wysiedlono 61 osób. w tej licz­

bie 49 narodowości polskiej. W ysie­
dleni pochodzą przeważnie z powia­
tów nadgranicznych.

W i l n o .  Onegdaj na odcinku gra­
nicznym Malewicze straż sowiecka 
wysiedliła dwie rodziny z Mińska, któ­
re zostały na granicy ograbione z go­
tówki i biżuterii.

Wyrzucanie niepewnych urzędników 
w Sowietach.

M o s k w a. „Czystka" sowieckie­
go aparatu administracyjnego przepro­
wadzana jest nieustannie we- w szyst- 

s kich komisariatach ludowych. Wyniki 
. tej akcji w  żadnym wypadku nie są 
| uważane za zadawalniające co przeja- 
| wia się w  kampanji prasowej nawołu- 
! jącej dô  bardziej intensywnego jej pro­

wadzenia. Po załatwieniu przeglądu 
aparatu sowieckiego w Rosji central­
nej ma być przeprowadzona „czystka" 
na Ukrainie.

Jugosławia i Bulgaria.
G e n e w  a. Obecny tu minister 

| spraw  zagranicznych Bułgarji prowa- 
j dzi pertraktacje z ministrem spraw za­

granicznych Jugosławji w  sprawie li­
kwidowania skutków niedawnych kon­
fliktów7 pogranicznych i zapobieżenia 
na przyszłość podobnym wypadkom.

W i e d e ń .  Dzienniki donoszą z 
Białogrodu: Urząd prasowy komuni­
kuje, że w nocy 2 bm. dwmch ludzi z 
Bugarji usiłowało przekroczyć g ran i- ' 
cę jugosłowiańsko-bułgarską w  pobliżu 
posterunku granicznego Majur. Poste­
runek graniczny zaatakowany został 
strzałami i bombą. Straż jugosłowiań­
ska odpowiedziała na ogień i odparła 
owych dwóch ludzi na terytorium buł­
garskie.

W  państwowej kopalni złota na Sy- 
berji znalazł młody górnik bryłę złota, 
ważącą 3Vś kilograma, największej, 
jaką dotąd wogóle znaleziono.

Ze S laska Opolskiego
Z Zabrskiego.

Podczas rewizji, jaką przeprowa­
dzono w  kasie pośmiertnej koksowni 
przy kopalni „Delbriick" w  Zabrzu, 
stwierdzono brak 4200 marek. Zarząd­
ca kasy został natychmiast zwolniony 
z służby i przekazany -władzom sądo­
wym.

Z Gliwickiego.
W czasie ostatnej burzy uderzył 

grom w  dom gminny w7 Kamieńcu, któ­
ry w  trzech miejscach został uszko­
dzony. Mieszkańcy nie odnieśli żad­
nej szkody.

*

Na kopalni w' Sośnicy został zgnie­
ciony na śmierć robotnik W awrocz. 
Zwłoki umieszczono w lecznicy knap- 
szaftowej.

Z Strzeleckiego.
W  środę, dnia 28 sierpnia zmarł w 

klasztorze Służebnic Marji w' Leśnicy 
O. Flaw'jan Gielnik z zakonu OO. Fran­
ciszkanów7. Zmarły urodził się 9 stycz­
nia 1872 roku na Górze św. Anny. Dnia 
17 kwietnia został wyświęcony na ka­
płana. W krótce potem przybył na 
Górny Śląsk i po krótkiej pracy przy­
gotowawczej w klasztorze w Karłowi­
cach pod Wrocławiem pośwnęcił wszy­
stkie swe siły i wiedzę pracy duszpa­
sterskiej. Po owocnej pracy w klaszto­
rze św'. Józefa w  Prudniku, a następ­
nie w Nysie został mianowany gw'ar- 
djanem klasztoru na Górze św. Anny a 
w ostatuim czasie przełożonym klasz-: 
toru 0 0 .  Franciszkanów w Płoni pod 
Raciborzem. R. i. p.

*

W tych dniach utonął podczas ką­
pania się w' Odrze 16-łetni syn pieka­
rza Jędrosza w7 Gogolinie. Ńa brzegu 
rzeki znaleziono jego odzież i rower, 
natomiast zwłok nieszczęśliwego do­
tychczas nie wydobyto.

Ogień zniszczył doszczętnie za­
grodę kolejarza Ignacego Kalytki w 
Dziewkowicach. Spłonęły także wiel­
kie zapasy zboża.

Z Opolskiego.
Przy młóceniu zboża dostała się 

do młockarni zamężna Julja Klozowa 
z Ligoty Pruszkowskiej. Z ciężkiemi 
obrażeniami odstawiono nieszczęśliwca 
do domu chorych w Opolu.

•

Onegdaj wieczorem wybuchł w 
składzie W idery w' Schodni pożar, 
który zniszczył dach budynku miesz­
kalnego, skład i do tegoż należące
mieszkanie. Szkoda jest znaczna.

Z Oleskiego.
Przy  pięknej pogodzie odbyła się w 

ubiegłą niedzielę w  Oleśnie uroczy­
stość odpustw'a św. Rocha. Polskie
nabożeństwa odprawił O. Salw'atorja- 
nin Innocenty Krall. Wiernych przy- 
było_ na tę uroczystość przeszło 80(X). 
z których wielka liczba przystąpiła do 
Stołu Pańskiego.

Z Kluczborskiego.
We dworze Gosław7 wybuchł one­

gdaj wielki pożar. W  kilku minutach 
stanęła w7 płomieniach duża, .do szczy­
tu zbożem napełniona stodoła. Ogień 
przeniósł się na sąsiednią stajnię, któ­
ra spaliła się doszczętnie. S traty  obli­
czają na około 50 do 80 tysięcy marek. 
Przyczyny pożaru dotychczas nie 
stw'ierdzono.

Z Prudnickiego.
Naczelnik gminy Olbrachcice Pol­

skie. właściciel dworu, Rafał Trinczek. 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. Ja­
dąc z pola do dwroru. spadł z wozu 
naładowanego zbożem i złamał sobie 
kark. Śmierć nastąpiła na miejscu.

SPRAWY GOSPODARCZE.
Nowopowstałe współdzielnie w Polsce

Zgodnie z danemi państwowej ra­
dy spółdzielczej powstało na terenie 
Polski w ubiegłym roku 2230 spół­
dzielni, z czego polskich 1356. polsko- 
rusińskich 14. rusińskich 572. niemiec­
kich 30, żydowskich 225 i niepoda- 
nych 33.

Jeśli chodzi o strukturę spółdzielni 
polskich, to składają sie one z 596 
spółdzielni kredytowych, 329 jajczar- 
skch, mleczarskich i hodowlanych, 179 
budowlano-mieszkaniowych, 109 spo­
żywczych, 52 rolniczo-handlowych, 44 
nieokreślonych, 19 surowcow'o-w'arsz- 
tatowych, 11 — innych brzemsyło- 
wych, 8 — innych handlowych, 7 — 
księgarsko - wydawniczych, wreszcie 
rolniczo-przemysłowe — 2, przyczem 
1099 spółdzielni polskich znajduje się 
na terenie województw centralnych i 
wschodnich, 114 w wojew. zachod­
nich i 162 w  województwach połu­
dniowych.

Na spółdzielnie niemieckich skła­
dają się 2,0 spółdzielni kredytowych,
4 — jajczarskie, mleczarskie i hodo­
wlane, 3 — spożywcze i 1 rolniczo- 
handlowa, przyczem mieszczą się one 
w województwach zachodnich (19), w 
województwach południowych (6), oraz 
wojew, centralnych i wschodnich (5). 
W reszcie na spółdzielnie żydowskie 
składają się 185 kredytowych, 14 su- 
rowcowo-warsztatowych, 7 rolniczo- 
handlowych, 6 innych przemysłowych,
5 nieokreślonych, po 2 ksiegarsko-w}'- 
dawnicze, jajczarskie, mleczarskie i 
hodowdane i inne handlowe oraz po 1 
budowlano-mieszkaiiiow7e i spożywcze, 
przyczem gruriują się one w' wojew7. 
centralnych i wschodnich (161) oraz w 
województwach południowych (64).
Brak rak roboczych w7 północ. Francji.

W  przemyśle francuskim daje się 
odczuć, zwdaszcza w północnej Francji, 
ostry brak rak roboczych. W prze­

myśle stalowym i hutniczym jednego 
tylko departameniu du Nora brakuje 
zgórą 20.000 robotników do koniecznej 
normy. Fabryki usiłują zaradzić te­
mu przez racjonalizację pracy i przej­
ście na produkcję serjow7ą.

W tym celu poczyniono duże zamó- 
i wienia w Niemczech i w Anglii na 

specjalne maszyny i obrabiarki.
Wzrost eksportu węgla z Anglii.
Eksport węgla za lipiec r. b. prze­

rósł eksport za czerwiec r. b. o 964.457 
tonn. Eksportowano ogółem z Anglji 

i w lipcu r. b. 5.847.755 tonn wartości 
4Vz miljona — jest to maksymalna cy­
fra eksportu za rok bieżący.

Rząd włoski odstępuje koleje pań­
stwowe osobom prywatnym.

Włoskie ministerjum komunikacji 
zdecydowało odstąpić mniej rentowne 
odcinki kolei państwowych eksploa­
tacji prywatnej. Narazie wydzierża­
wionych będzie 676 km linii z pośród 
określonych jako nierentujących sie 
6000 km linji państwowych.

o v  m o

>r-v IŁ ..- «%»-

„Odkąd się ożeniłem, chodzę czę­
sto do kina. Tam widzę kobiety — ale
nie słvsze ich..."



SPORT.
Dziś rozpoczynają się mistrzostwa 

sportowe policji państwowej.
Jak ju r podawaliśmy, w dniach od 5-go do

S-go września odbędą się w Katowicach i w Kró­
lewskiej Hucie IV. ogólno-krajowe zawody sporto­
we naszej policji państwowej. Zawody te zapo­
wiadają się bardzo interesująco nie tyjko na Gór­
nym Śląsku, ale i w catej Polsce.

W bogatym programie zawodów uwzględnione 
zostały prawie wszystlde gałęzie sportu, a  miano­
wicie: lekka-atletyka, marsze, boks, pływanie, pił­
ka nożna, kolarstwo, szermierka, hippika, strzela­
nie oraz tresura psów.

W zawodach wezmą również udział zagra­
niczne drużyny policyjne. Jest pewnem. że przy- 
jedzie z Austrii około 25 zawodników. W  pro­
gramie przewidziane są również dwa międzyna­
rodowe spotkania z policją austriacką, a to spot­
kanie piłkarskie, i zawody bokserskie, pomiędzy 
reprezentacjami policji polskiej i austriackiej. Skła­
dy drużyn bokserskich Polski i Austrii przedsta­
wiała się następująco:

W aga piórkowa.
Semrad (Austria) — Kasiński (Polska).

W aga lekka.
Kamba (A.) — Górny (P.)

W aga półśrednia.
Mygyar (A.) — W endy (P-)

Schotola (A-) — Synoczek (P.)
W aga średnia.

Zechetmayer (A.) — Kulesa (P.)
W aga półciężka.

Rauter (A.) — Wieczorek (P-)
W aga ciężka.

Anderschitz (A.) — W łocka (P-)
Jak widać z powyższego składu naszej repre­

zentacji, że Polska będzie reprezentowana tylko 
przez śląskich bokserów.

Przyjazd Nurmlego do Polski.
Jak  się dowiadujemy genialny biegacz fiński 

Paavo Nurmi przyjeżdża w  najbliższych dniach Z 
Rygi do W arszaw y. bv tu w  sobotę i niedziele 
wgiąć udział w  wielkich zawodach lekkoatletycz­
nych.

W  programie zawodów figuruje m. inn- próba 
pobicia rekordu światowego na 4 mile 05437 mt.r ) 
Bardzo możliwe, że start Nurmiego odbędzie się 
w ■ konkurencji międzynarodowe!.

Drugi dzień międzynarodowego tur­
nieju szachowego.

W drugiej rundzie międzynarodowego turnieju 
szachowego wygrali białemi: Capablanca z Brinck- 
manem i Rubinstein z A. Steinerem. czarnemi zaś 
Tartakow er z Prokesem. P artie : Havasi-Vajda i 
Montieelli-Tbomas zakończyły się na remis. P a r­
tie: Przepiórka-Canal 1 Colle-Van den Bosch zo­
stały przerwane w pozycjach równych. Pozatem 
zakończono przerwaną partję A. Steiner-Prokes na 
remis. Stan turnieju: Tartakow er i Capablanca po 
2 p., Rubinstein. Vajda i Havasi po \ 'A  p.. P rze­
piórka A  p. i jedna partja niedokończona, A. Stei­
ner. Thomas, Moniicelli i Prokes po A  p.. Canal 
0 j>. ł dwie niedokończone. Van den Bosch, Brinck- 
mann, i Cólle po 0 p. i jednej niedokończonej. W 
trzeciej rundzie turnieju spotkają się: A. Steiner
z Przepiórka, Tartakow er z Rubinsteinem. Thomas 
z Prokesem, Vajda z Monticellim. Van den Bosch 
t . Havasim, Brinckmann z Collem i Canal z Ca- 
nablanca.

Tydzień sportowy.
Z okazji naszej 7-letniej rocznicy istnienia Klubu 

sportowego w Dębie, wspomniany klub urządza od 
S—15 września wielki „Tydzień Sportow y". P ro­
gram oddziału piłki nożnej przewiduje następujące 
gry w  dniu 8 bm.:

O godz- 11.30 K. S. „Kresy", Król. Huta I. jun.
przeciw K- S. „Dąb" I jun. o dyplom.

O godz. 12.30 K. S. „Kresy", Król. Huta II druż. 
sen- przeciw K. S. „Dąb" II druż. sen. również 
o dyplom.

O godz- 16.30 K. S. „Kresy". Król. Huta I dru­
żyna sen. przeciw K. S. „Dąb" I druż. sen. o drugi
puhar. ofiarowany przez zarząd naszego klubu.

Rozgrywki między okręgowe 
o mistrzostwo kl. „A“ 1 wejście do Ligi.

Za dwa tygodnie mniej więcej rozpoczynają 
się rozgrywki miedzyokregowe o m istrzostwo klasy 
„A" i wejście do Ligi- Jakkolwiek w chwili obec­
nej nie we wszystkich okręgach wyłoniono mi’

Sytuacja gospodarcza ziem wschodnich.
W artość ziem wschodnich dla Pole­

ski ma szczególne znaczenie wobec 
nieustannie w zrastającej emigracji lud­
ności rolnej z ziem centralnych, w y­
wołanej nadmierną ilością gospo­
darstw  karłowatych. Ziemie wschod­
nie, obejmujące przeszło cztery woje­
wództwa, stanowią około 34 proc. ca­
łego obszaru Polski, ludność jej nato­
miast dochodzi zaledwie do 20 proc. 
ogółu ludności polskiej. Z tego wzglę­
du obszar ten nadaje się na osiedla­
nie, przyczem ze względu na charak­
ter gleby, województwo wołyńskie 
jest terenem najodpowiedniejszym. 
Najważniejszszym terenem będzie za­
wsze województwo poleskie, które 
wymaga jednak olbrzymich inwesty- 
cyj, w  formie przedewszystkiem osu­
szenia poleskich bagien, a następnie 
zaprowadzenie linij kolejowych i upo­
rządkowania sieci dróg bitych.

Struktura zawodowa ziem wschod­
nich wykazuje od 72 do 88 proc. lud­
ności rolnej.

Najpoważniejszą jednak rolę w ży­
ciu gospodarczem ziem wschodnich 
odgrywają lasy. W  stosunku do ob­
szaru i ludności zajmują one pierwsze 
miejsce w Polsce. Obszar główniej­
szych nuszcz wvnosi: puszcze polesko-

wołyńskie 60 tys. ha., puszcze pół- 
nocno-poleskie 340 tys. ha., puszcza 
białowieska 143 tys. hał, puszcza au­
gustowska 108 tys. ha., puszcze ba- 
ksztańsko-nalibockie 104 tys. ha., pu­
szcza grodzieńska 104 tys. ha. pu­
szcza knyszyńska 89 tys. ha. i puszcza 
międzyrzecka 62 tys. ha., co daje w 
sumie imponującą cyfrę jednego milio­
na 550 tys. hektarów. Dzięki znacz­
nym skupieniom leśnym, posiadają na­
sze puszcze olbrzymie możliwości roz­
wojowe w dziedzinie przemysłu che­
micznego, opartego o materjał drzew- 
ny, jak dotąd jednak mamy tam tylko 
dwa poważniejsze przedsiębiorstwa 
tego typu. Lepiej się przedstawia stan 
przedsiębiorstw obróbki drzewa, cho­
ciaż naogół biorąc, jest rozwinięty je­
szcze słabo.

Najpoważniejszemi zagadnieniami, 
związanemi z polityką gospodarczą 
tego bogatego w  dobra naturalne ob­
szaru, są warunki uprzemysłowienia i 
meljoracji ziem wschodnich. Obie te 
dziedziny wymagają kolosalnych na­
kładów pieniężnych i czasu. Z tego 
względu, nawet w wypadku prowadze­
nia usilnych prac w  tym kierunku, nie 
można spodziewać się prędkiego zrea­
lizowania tak dnniosłvch zamierzeń.

strżów  klasy „A" — okresowych, tem niemniej 
program rozgryw ek został już ustalony w sposób 
następujący:

15 września 1929 r.
Mistrz klasy „A“ Pom orze — Łódź, Kielce — 

Kraków, Lublin — Lwów i Brześć — Białystok.
22 września 1929 r.

Lód i  — W arszaw a. Poznań — Pomorze, Gór­
ny Śląsk — Kielce, Białystok — Wilno.

29 września 1929 r.
Poznań — Łódź, W arszaw a — Poznań, Kra­

ków — Górny Śl&sk, Wilno — Brześć, Lwów — 
Lublin-

6. października 1929 r.
Poznań — W arszaw a. Łódź — Poznań, Kra­

ków — Kielce, Białystok — Brześć n. B.
13 października 1929 r.

W arszawa — Łódź, Pom orze — Poznań. Kiel­
ce — Górny Śląsk, Wilno — Białystok.

20 października 1929 r.
Łódź — Poznań, Pomorze — W arszawa, Górny 

Śląsk — Kraków. Brześć —■ Wilno.
Gospodarzami są kluby mistrzowie) wymie­

nieni na pierwszero miejscu. Na Górnym blasku 
prawdopodobnie mistrzem Śląska będzie K- s. Na­
przód Lipiny, który  dotychczas ma największe 
szanse na uzyskanie tytułu mistrzowskiego.

Wyniki zawodów sportowych 
(półfinałowych) z festynu związkowego 

K. S. „Piast w Pawłowie.
I. drużyna sen. K. S. „P iast" , Paw łów  prze­

ciw „Makkabi" Król. Huta 5:1 (1:1).
I. drużyna sen. K. S. „Un!a“ Kończyce — K. S. 

„Naprzód" Ruda 4:2 (3:0).
I. drużyna jun. K. S. „P iast", Paw łów  prze­

ciw I. drużynie jun, K. S. „Kresy", Król. Huta 
3:0 (1:0).

L drużyna iun- K- S. „Unia" Kończyce — K- S. 
„Naprzód" Ruda 4:0 1:0).

1J. drużyna jun. K. S- „Piast" — K- S. „Na­
przód" Ruda 2:2 (0:0).

Zebranie miesięczne Klubu Pięściarzy 
z Wielkich Hajduk.

W czw artek, dnia 5 września o godz. 19 wie­
czorem odbędzie się miesięczne zebranie sekcji bok­
serskiej Klubu Pięściarzy w Wielkich Hajdukach. 
Zebranie to odbędzie sie w restauracji pod „Strze­
cha". Sym patycy mile widziani.

Gdzie najlepiej kupow ać losy 
Państwowe! Loterii Państwowe!

Państwowa Lotcrja Klasowa należy niewąt­
pliwie do najbardziej popularnych i znanych in­
stytucji. Niejeden zawdzięcza jej dzięki szczę­
śliwej wygranej powodzeń-e i poprawy bytu 
materialnego. Nic więc dziwnego, ie  prawie 
wszyscy staraą się nabyć los Państwowe) Loterp 
Klasowej. Zachodzi jednak pytanie, gdzie taki 
los najlepiej nabyć, aby nietylko sobie przynieść 
powodzenie, ale też spełnić dobry uczypek oby­
watelski. Wiadomo, ie  istnieie bardzo wiele 
kolektur Państwowej Loterji Państwowej. Ko- 
'ektury te są przeważnie w rękach osób prywat­
nych, które w ten sposóo przez sprzedaż losów 
dorabiają się wielkiego majątku, bez jakiejkolwiek 
korzyści dla społeczeństwa. Tymczasem istnieje 
kolektura, która cały dochód ze sprzedaży losów 
przeznacza na cele społeczne i ogólno-oaństwowe, 
jakim jest Obrona Kresów Zachodnich. Taka 
kolektura istnieie przy Dyrekcji Związku Obrony 
Kresów Zachodnich. Kto w.ęc kupuie los w te| 
kolekturze, nietylko przynosi szczęście sobie sa- 
memu, ale też wspiera pożyteczną ogolno-panst- 
wową i ogólno-narodową akcie. Dlatego też 
każdy dobry obywatel kupuje swoie losy Państ­
wowej Loterii Klasowe- w jedynie społecznej 
K o ła k fu rs o  Z w ląak u  O b ro n y  K reaO w  
Z a c h o d n ic h , która mieści się w Katowicach 
przy ul. Pocztowej 16, II. p.. tel. 20-71. Losy 
nabywać można w tej kolekturze osobiście, albo 
zastawiać pocztą lub telefonicznie.

ierpiący 
na dolegliwości uszu

jak

K arm elki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka A. Piasecki S. A.
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na firmę naszą.

1 Agitujcie za  naszą gazeią<

P r o g r a m  r a d l e w y .
Piątek, ó września 1929 r.

Katowice, faia 408,7: 16.00 Komunikaty gospodar­
cze. — 16.20 Koncert gramofonowy. — 16.45 
Transmisja z Sali Rady Miejskiej w  W arszawie. 
Uroczysta akademia ku czci Sen.-inwaiidy Józefa 
Sowińskiego, patrona Legii Inwalidów Wojsk Pol­
skich. r -  18-00 Muzyka Jana Straussa z W ar­
szawy.   19.00 Rozmaitości. — 19.20 Odczyt III:
Bank Polski w  latach 1828—1885". — 19.45 Ko­
munikaty sportowe. — 20.05 Odczyt z W arszaw y: 
Higiena i m edycyna". — 20.30 Koncert symfo­
niczny z W arszawy. — 22.00 Komunikaty z  W ar­
szawy. — 23.00 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim.

W arszaw a, fala 1.395.3: 11.56 Sygnał czasu, hejnał.
— 12.05 P ły ty  gramofonowe. — 15.20 Przegląd 
wydawnictw. — 16.00 Radiotechnika. — 16.15 Od­
czyt: Z życia gwiazd. — 16.45 Akademia ku czci 
generała-inwalidy Sowińskiego. — 18.00 Muzyka 
Straussa. — 19.00 Rozmaitości. — 20.05 OdczTt 
medyczno-higjeniczny. — 20.30 Koncert symfo­
niczny. — 22 00 Komunikaty.

Kraków, fala 314.1: 16.00 Pogawędka dla rodziców.
— 16.30 P ły ty  gramofonowe. 1900 Rozmaito­
ści. — 19.40 Przegląd turystyczny. — 20.00 Hej­
nał. — 20.30 Koncert z W arszawy.

Poznań, fala 336.3: 12-50 Wiadomości z wystaw y.
— 13.00 Sygnał czasu, hejnał. — 14.00 Giełda- — 
14.15 Komunikaty. — 18.00 Muzyka poważna. — 
18.55 Nadprogram. — 1915 Wiadomości z w y­
staw y. — 19.50 Nauka angielskiego. — 20.10 Od­
czyt: Co czeka św iat w przyszłości według prze­
powiedni. — 22.45 Muzyka taneczna.

W rocław, fala 325; Gliwice, fala 253: 16.30 Koncert 
kameralny. — 19.30 Gazetka dziecięca. — 19.05

TEATR I SZTUKA.
W sobotę, dnia 7 b. m. odbędzie się

inauguracyjne przedstawienie działu 
muzycznego operą narodową St. Mo­
niuszki „Straszny Dwór“. Dyrekcja 
teatru dokłada wszelkich starań, by 
dzieło nestora kompozytorów polskich 
wypadło pod każdym względem jak 
najwspanialej.

W niedzielę, dnia 8 b. m. o godz. 
19.30 perła twórczości Moniuszkow­
skiej „Halka“.

W dziale dramatu odbywają się 
dwa razy dziennic próby ze „Złotej 
Czaszki** J. Słowackiego, która ukaże 
się na inauguracje sezonu dram atycz­
nego w sobotę, dnia 14 b. m. w  kon­
cepcji reżyserskiej i inscenizacji M. 
Szpakiewicza.

R e p e r t u a r .
Sobota, dnia 7 b. m. „Straszny 

Dwór“ o godz. 19.30 (otwarcie sezonu 
1929/30).

Niedziela, dnia 8 b. m. „Halka** o 
godz. 19.30.

Nadesłane.
Ogonki w Katowicach.

Ulica św. Jana przedstawia od kilku dni cie­
kaw y widok, przypominający czasy wojenne, kiedy 
to społeczeństwo z kartkami w rękach oczekiwało 
swojej kolejki, by otrzym ać tak zwany deputat.
'  '  Codziennie przed kolektura Loterji Państwow ej 
W. Kaftal i Ska przy ul. św. Jana gromadzą się 
setki ludzi, oczekujących swojej kolejki, by zaku­
pić szczęśliwy los 5-tej klasy Polskiej Państwow ej 
lo te r ji  Klasowej względnie zamienić los 4-tej klasy 
na 5-ta.

Jest to objaw bardzo ciekawy nigdzie w  Pol­
sce nie spotykany, mimo tego. że w  calem pań­
stwie polskiem istnieje kilka tysięcy  kolektur Lo­
terii Państwowej. Pakt ten św iadczy również
0 popularności wspomnianej kolektury, Irtóra nie­
tylko w Katowicach, lecz na całym Górnym Śląsku 
cieszy się zasłużonem zaufaniem swoich graczy, 
których grono stale się powiększa i wśród których 
dzisiaj już znaleźć możemy ludzi bogatych.

Ogonki przed kolektura W. Kaftal j Ska po­
większają się z dnia na dzień. Nic w  tem zresztą 
dziwnego, gdyż losów do 5-tej klasy pozostała ba r­
dzo niewielka ilość, a dzień 6 września, w  którym 
rozpoczyna się ciągnienie 5-tej klasy zbliża się 
szybko.

Już w najbliższych dniach notować będziemy 
w kronice naszej grube wygrane, które padać będą 
w szczęśliwej kolekturze W. Kaftal i Ska.

Jak nam nasi korespondenci w ostatniej chwili 
donoszą w oddziałach tejże kolektury w K ró l Kucie
1 Bielsku dzieje się tosamo.

P ły ty  gramofonowe. — 20.05 Nauka o państwie.
— 20.30 Muzyka. — 22.35 Lekcja stenografii. 

Berlin, fala 475-4: 14.00 P ły ty  gramofonowe.
15.530 Sprawy filmu. — 16.00 Dwusetna rocznica 
urodzin Mendelsohna. — 16.30 Koncert- — 19-00 
Program  wieczorny. — 20.00 Sceny Gerharta 
Hauptmanna: „Elga".

Wiedeń, fala 519.9: 11.00 Muzyka. — 16.00 Koncert.
— 17.45 Koncert: pieśni i fortepian. — 20.00 Kon­
cert orkiestry mandolinistów. — 21.10 Koncert 
wiolonczelowy. — 22.05 Muzyka taneczna.

Fabryki cykorii w Polsce.
Na terenie Rzeczypospolitej były 

czynne w  ubiegłym roku 33 fabryki 
cykorji i produktów zastępczych cy­
korii i kaw y; z  czego 20 fabryk przy­
pada na województwa centralne i 
wschodnie, 7 na województwo po­
znańskie i pomorskie, wreszcie po 3 
fabryki na województwa południowe 
i województwo śląskie. W  fabrykach

powyższych zatrudnionych było 1052 
robotników (540 w województwach 
centralnych i wschodnich. 412 w  woje­
wództwach południowych i 21 w wo- 
jewództwie Śląskiem).
Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu. Śląsk Opolski. -  
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Ooduia

w Król. Hncie.

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie,
szum  itp.

,*V2r ‘,.,H erba“, Po,9ć*
Zwierzyniecka 74.

Dobrych i zdolnych
chłopców

od 11-15 lat wieku, chcących poświęcić się 
życiu zakonnemu, orzyimuje K la s s to r  P O .  Ka« 
miljan*w w T a r n o w s k i c h  G ó r a c h .  
Umiarkowana opłat* trwa tylko przez czas stud- 
jów gimnazjalnych. Zgłoszenia z załączeniem 
świadectw szkolnych przyjmuje Przełożony Za­
konu OO. Kamhjanfrw, Tarnowskie Póry (Śląsk).

Jąkanie
seplenienie, uosowame, bełkotanie etc. leczy 

w 4 tygodniach

j. Bocheński, Poznań
ni. Dąbrowskiego 36. tL

SerD
pierwszorzędny żółty towar po cenie zł 40.00 za 

centnar ma stale do oddania

Ernst MiiUer, Mleczarnia
Gąski* pocz. Tatchame, pow. Inowrocław.

A. Denizot
Luboń (Poznań)

poleca drzewa i krzewy owocowe, 
parkowe i ozdobne, róże, konifery, 

rośliny na żywopłoty.
Cennik na żądanie. Cennik na żądanie.

Znaleziono

psa-wilka
b a r  w y p ło w o -czam ej.

Właściciel może się  
zgłosić w  redakcji .Ka­
to lik a - w  K atow icach.

Unieważniam
paszport zagraniczn’
n a  nazw isko  ]anim 
Piotrowska z Katowic

CZYTELNICY I

I Walne uroczystość 
rodznine:

Zaręczyny, zaślubi 
ny, wesela srebrne 
złote, w spom nieni* 

oośmięrtneogłasaŁ 
cle w nasz. gazece
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